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Zakłady chemiczne 
„ P O L I C E “
tematem dnia

B Z I$  rano, w  Zam ku K s iążą t Pom orskich rozpoczęła się 
dwudniowa, ogólnopolska kon fe renc ja  prasowa poświęcona 
problemem  budow y Zakładów  . Chemicznych „P o lice”  i ich 
organicznych powiązań z gosp ¿ciarką morską. „P o lice”  w y ­
w ierać będą s ilny  w p ły w  na rozw ó j potencja łów  szczeciń­
skich przedsiębiorstw a rm a to rsk ich  i  zespołu portowego 
Szczecin—Świnoujście. Na kon f erencję p rzyb y li przedstaw i- 
le m iejscowej prasy, rad ia  i  te le w iz ji,  oraz liczn i dz ienn ika­
rze z Warszawy, Gdańska, Ko szalina, Poznania, Łodzi i  K ie lc.
M . in . A g e n c ję  R o b o tn ic z ą  re p r e ­

z e n tu je  n a  k o n fe re n c j i  re d . B a r b a ­
ra  S ID O R C Z U K , „ F u n d a m e n ty ”  —  
re d . T e re s a  G Ó R N IC K A  i  re d . J e ­
r z y  P IA S E C K I,  A g e n c ję  P u b lic y -  
s ty c z n o -In fo rm a c y jn ą  —  re d . A n ­
d r z e j T O K A R C Z Y K , „ Ż y c ie  G o ­

s p o d a rcze”  —  r e d . K rz y s z to f  
K R A IJ S S , P o ls k ą  A g e n c ję  P ra s o w ą  
—  W a rs z a w a  —  re d . T o m a s z  W A -  
I .A T .

. Na konferencję  p rzyby ł rów ­
nież I  sekretarz K P  PZPR w  
Szczecinie, Zygm unt PY TK O W  
SK I.

Laureaci Pakœpwej 
Nagrody Nobla

żąda ją  przerwania
wojny w Wietnamie

W ASZYN G TO N PAP. 
Ośmiu laureatów  P oko jo­
w e j Nagrody Nobla zw ró­
ciło  się w  czwartek z ape­
lem o niezwłoczne zaw ie­
szenie b ro n i w  W ietnam ie 
i o polityczne uregulow a­
nie problem u w ietnam skie 
go, oparte na uchwałach 
kon fe rencji genewskiej.

A p e l te n  o p u b l ik o w a n y  p rz e z  a m e  
ry k a ń s k ie g o  la u re a ta  N a g ro d y  N o ­
b la ,  L IN  U S A  P A  U l . IN G A ,  p o d p is a ­
l i  m . in . A lb e r t  S C H W E IT Z E R  i 
p rz y w ó d c a  M u rz y n ó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h  M a r t in  L u th e r  K IN G ,  a poza  
t y m  A n g lic y :  N o rm a n  A N G E L L ,  
P h il ip  N O E L -B A K E R  i lo rd  B O Y D -  
O R B , d u c h o w n y  b e lg i js k i G e o rg es  
P IR E  i  p rz y w ó d c a  M u rz y n ó w  po -

N a  p o m o c
polskiemu

marynarzowi
LO N D YN  PAP. Jak donosi 

agencja AP, kanadyjsk i lodo- 
.łamacz „John Cabot”  spieszy 
na pomoc polskiem u statkow i 
„F en iks", k tó ry  drogą radiową 
po in form ow ał jednostki zna j­
dujące sie w  pobliżu, iż  głów 
ny mechanik doznał pewnych 
obrażeń i ma złamaną rękę. 
Nazwisko m echanika nie zo­
stało podane i nieznane są oko 
liczności wypadku. „F en iks”  
zna jdu je  się o 150 m il na 
wschód od C a rtw rig h t na La ­
bradorze.

W Y J A Z D  n a sp acer. 

F O T O : C A F  —  K w ia tk o w s k i

łu d n io w o a fry k a ń s k ic h  A lb e r t  L U T  
H U L I .

W y ż e j w y m ie fi ie n i la u re a c i N a ­
g ro d y  N o b la  s k ie ro w a l i  s w ó j ap e l 
do p re z y d e n ta  J O H N S O N A , p re m ie  
r a  K O S Y G IN A , p re z y d e n ta  D E  
G A U L L E * A , p re m ie ra  W IL S O N A ,  
s e k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  U  
T H A N T A ,  p a p ie ż a  P A W Ł A  V I ,  d t  
M A O  T S E -T U N G A  i do rz ą d ó w  
D R W  i W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o .

J e d y n ie  d w ó ch  spośród d z ie s ię c iu  
ż y ją c y c h  la u re a tó w  P o k o jo w e j N a ­
g ro d y  N o b la  o d m ó w iło  z ło ż e n ia  
s w yc h  p o d p is ó w  pod a p e le m , t łu ­
m a c zą c , iż  ze  w z g lę d u  n a  p iasko­
w a n e  s ta n o w is k a  n ie  m e g a  tego  
z ro b ić . S a to : p r e m ie r  K a n a d y  L e ­
s te r  P E A R S O N  i a m e ry k a ń s k i fu n k  
c jo n a r iu s z  O N Z  R a lp h  B U N C H E .

Przez sen do wiedzy
W IE L K I  B A S E N  p ły w a c k i  

w  b e r l iń s k ie j d z ie ln ic y  P a n ­
k ó w  w  k a ż d ą  s ło ne czn ą  n ie ­
d z ie lę  gości p o n ad  7 OPO p la ­
żo w ic z ó w  —  m ie s z k a ń c ó w  sto ­
l ic y  N R D . B e r i iń c z y c y  zn a le źć  
m o g ą  w  P a n k ó w  n ie  t y lk o  
z a w s ze  p o d g rz a n a  d o  te m p e ­
r a tu r y  20 sto p n i c .  w o d ę , a le  
i b u fe t ,  m ie js c e  d la  g ie r  i z a ­
b a w  i  w ie le  le ż a k ó w  do  p la ­
ż o w a n ia .

F O T O : C A F

Lady Churchill
apeluje do złodziei
o zwrot pierścionka 
-  daru od I. Stalina

L O N D Y N  P A P . L a d y  C H U R ­
C H IL L ,  w d o w a  po z m a r ły m  b r y ­
t y js k im  m ę ż u  s ta n u  z w ró c iła  się  
z a p e le m  do  z ło d z ie i, k tó rz y  u k ra d  
l i  j e j  p rze d  k i lk o m a  d n ia m i b iż u ­
te r ię  w a rto ś c i 1 500 fu n tó w  s z te r-  
l in g ó w . L a d y  C h u r c h il l  p o p ro s iła  
za  p o ś re d n ic tw e m  p ra s y  o z w ro t  
p łz e d e  w s z y s tk im  p ie rś c io n k a  z  
b r y la n ta m i , k t ó r y  p rz e d s ta w ia  d la

Konferencję  w  im ien iu  orga­
n izato rów  zagaił pełniący obo­
w ią zk i redaktora naczelnego 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” , red. 
Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I. Nasię 
pnie zabrał głos pełnom ocnik 
m in is tra  Przem ysłu Chemicz­
nego inż. Ireneusz Z D U L S K I 
składając zebranym  in fo rm a ­

cję o stanie prac przygotowaw 
czych do budowy zakładów.

K O L E J N O  p ro b le m y  z p u n k tu  w i  
»lżenia sw yc h  p rze d s ię b io rs tw  re fe ro  
w a li:  in ż . A d a m  D Z IE D Z IM E W IC Z  
(Z a r /a d  P o rtu  S zc zec in ), d y r .  S te ­
fa n  P E R K O W IC Z  ( P Ż M ), d y r .  B o ­
g u m ił M IN K I N A  (Ż e g lu g a  S zc ze ­
c iń s k a ). P o n a d to  d z ie n n ik a rz o m  do  
rę c zo n o  o b sze rn e  m a te r ia ły  in f o r ­
m a c y jn e  n a  k tó re  z ło ż y ły  sie a r t y ­
k u ły  m g r  in ż . J e rze g o  P A P R O C ­
K IE G O , in ż . Ire n e u s z a  Z D U L S K IE  
G O , in ż . M a r ia n a  R U B IN O W IC Z A

(Dokończenie na str. 2)

Z m a r ł
b. premier Ikeda

TO K IO  PAP. Dz:ś rano zm arł 
w  jednym  ze szpita li w  Tokio 
by ły  prem ier Japonii Hayato 
IK E D A . 65-letni mąż stanu cder 
p ia ł od pewnego czasu na ra ­
ka k rtan i.

Tajem nicze  
zaginięcie  

dowódcy eskadry 
niszczycieli USA

N O W Y  J O R K  P A P . Z  N e w p o r t  
(R h o d e  Is la n d )  donoszą, że 4 5 -le tn i 
k a p ita n  m a r y n a r k i  R o b e r t  R . C a r ­
t e r ,  n o w y  d o w ó d ca  je d n e j z  e s k a d r  
n is z c z y c ie li, n a g le  z a g in ą ł. N ie  z n a  
le z io n o  go n a p o k ła d z ie  o k rę tu  
f la g o w e g o , k tó r y m  d o w o d z ił. P r z e ­
p ro w a d zo n o  w ó w c za s  d łu ższe  p o ­
s z u k iw a n ia  n a A t la n t y k u ,  p rz y p u ­
s zc za jąc , że  C a r te r  sp a d ł z p o k ła ­
d u  i u to n ą ł, w  c z w a r te k  z a k o m u ­
n ik o w a n o . że  p o s z u k iw a n ia  te  n ie  
d a ły  w y n ik u  i  z o s ta ły  p rz e r w a n e .  
S ą d z i się te ra z , że C a r te r  w  c h w i­
l i  w y p a d k u  n ie  m ia ł  n a  sob ie  pasa  
ra tu n k o w e g o  i d la te g o  n ie  m ó g ł 
u t rz y m a ć  się d łu g o  w  z im n e j w o ­
d z ie  o c e an u .

C o r r i d a  
w Moskwie 

i Leningradzie?

J A K  P IS Z E  a g e n c ja  C z T K  z p o c z ą tk ie m  w rz e ś n ia  b r .  ro zp o c zn ą  
s ię  re g u la rn e  le k c je  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  p ro w a d z o n e  m e to d ą  h y p n o -  
p e d ii (w  czasie  snu ) p rz e z  ra d io s ta c ję  w  U s t i n a d  Ł a b ą  (C ze ch o s ło ­
w a c ja ) .

W  c iąg u  10 n o c y  u c ze s tn ic y  k u r s u  p o w in n i o p a n o w a ć  p r z y  p o ­
m o c y  ra d io o d b io rn ik a  w y m o w ę  a n g ie ls k ą , g r a m a ty k ę  o ra z  p o n a d  2 
ty s ią c e  często  s p o ty k a n y c h  z w r o tó w  a n g ie ls k ic h . W  c za s ie  k a ż d e j  
le k c j i  u c ze s tn ic y  n a u k i p o z n a ją  p o n ad  400 a n g ie ls k ic h  s łó w . L e k ­
c ja  s k ła d a  się z 20 o d rę b n y c h  części.

K u rs e m  b ę d ą  k ie ro w a ć :  Jo s ef Y E S E L Y  o ra z  p r o f .  C e n e k  H E IN Z  
z L ib e r c a .

P o d o b n e  k u r s y  w p ro w a d z o n o  ju ż  
w  u b ie g ły m  r o k u  w  L ib c r c u ,  w  
p ó łn o c n e j C ze c h o s ło w a c ji. U c ze s t­
n ic z y ło  w  n ic h  5 osób, k t ó r e  d ? ię -  
k i h y p n o o e d ii p o z n a ły  j ę z y k  w io ­
s k i. P o d o b n y  k u r s  z o rg a n iz o w a n o  
w  p i lz n ie  w  z a k ła d a c h  S k o d y .

Z a p y ta n y ,  c z y  h y p n o p e d ia  n ie  
szk o d z i z d ro w iu , J o s e ł V e s e ly  o -  
ś w ia d c z y l, ż e  w p ro s t  r r z e c iw n ie ,  
po za k o ń c z e n iu  teg o  ro d z a ju  k u r ­
su z a o b s e rw o w a n o  z a n ik  p e w n y c h  
w a d  w y m o w y . ja k  n p . ją k a n ia .  
W s zy s c y  u c z e s tn ic y  k u r s u  b ęd ą  
pod s ta lą  k o n .r o lą  le k a r z y .

B a rd z o  p o m y ś ln ie  z a k o ń c z y ł k u rs  
J e rz y  K u b ic k a , k t ó r y  p o  w y s łu ­
c h a n iu  10 le k c j i  n a b r a ł t a k i e j  w ie ­
d z y , że  n a  p rz y s z ły c h  k u rs a c h  
b ęd z ie  w y k ła d o w c ą . O n  i je g o  k o ­
lę d  y  b ie g le  c z y ta ją  a n g ie ls k ie  g a ­
z e ty  i p rz e c ię tn ie  n ie  z n a ją  n a j ­
w y ż e j  2 s łó w  n a  k a ż d e j s tro n ie .

Pierwszy wpite
na Mistrzostwach 

Polski w I. a.
D Z IŚ ,  p u n k tu a ln ie  o go d z . 10, 

p ie rw s z y  s trz a ł s ta r te ra  o b w ie śc i!  
ro zp o czę c ie  L e k k o a tle ty c z n y c h  M i ­
s' rz o s tw  P o ls k i . P ie rw s z y m  z w y ­
c ięzc ą  m is tr z o s tw  z o s la l z a w o d n ik  
w a rs z a w s k ie g o  „ L o tn ik a ”  —  L e ­
sze k  W O D Z Y N S K I,  k t ó r y  w y g ra ł  
in a u g u r a c y jn y  b ie g  e l im in a c y jn y  
n a  HO m  p p ł. P o  p o łu d n iu  za w o ­
d y  z a c z y n a ją  się o g o d z . 16.20.

n ie j „ w a r to ś ć  u c zu c io w ą  i  h is to ­
ry c z n ą ” , p o n ie w a ż  o tr z y m a ła  go 
w  d a rz e  od J ć z e fa  S ta l in a  w  1945 
r ,  w  p o d z ięc e  za po m o c, ja k ą  p o d ­
czas d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j u -  
d i ie l i t a  W . B r y t a n ia  w  w y p o s a ż e ­
n iu  s z p ita li r a d z ie c k ic h .

P A R Y Ż . Ś w ie tn y  t o r re a d o r  h is z ­
p a ń s k i Lo-us M ig u e l D O M IN Q U IN ,  
m a ż  e k s -g w ia z d y  f i lm o w e j L u c ii  
B ose, o z .n a jro il, iż  w  ro k u  p r z y ­
s z ły m  z o rg a n iz u je  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  d w ie  c o r r id y . D o m in ą u in  
i r i a l  po d p isa ć  w  Z S R R  p o ro z u m ie ­
n ie  w  s p ra w ie  u rz ą d z e n ia  w a lk  
b y k ó w  w  M o s k w ie  i  L e n in g ra d z ie .

Wielka wygrana „Gryfa“
W  ubiegłą niedzielę stw ierdzono ” 6„ na k tó rą  przypadło

Szczęśliwy kupon został nadany 
w  Punkcie Specjalnym  „G ry fa ”  n r 5 
mieszczącym się p rz y  ul. M ickiew icza 

róg Trentowskiego.
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l ć  r a jK
Gorące dni roteiehra
M im o  ch łodne j aury, można bez przenośni s tw ie rdzić, że ¿ .^ "S o z o iS S i zl.oTa 1>źiSra"o:“ ' i  

To ln icy przeżyw ają obecnie garące dn i. Dziś ju ż  bow iem  n ie g o s p o d a rc e  c h ło p s k ie j w  o k o ło  50 
ty lk o  —  w  m yśl starego p rzys łow ia  — „dz ień ka rm i ro k ” , p ro c . ,  a w  P G R -a c h  —  w  o k o ło  

a le  każda godzina odgryw a w ie lką  ro lę. l°ą * g £ *

C H ŁO D Y  I  O PAD Y d e s z c z o  r z e p a k u  i  j ę c z m i e n ia  o z im e g o  Sja n o  n a jw ię c e j r z e p a k u , a w ię c  
w e o p ó ź n i ły  z n a c z n ie  w e g e t a -  o r a z  ż y t a  i  p s z e n ic y .  m y ś łib o r s k j ,  p y r z y c k i ,  g r y r iń s k i,

; H n ir z p w r - łn ip  z h ń ż  n a  P n -  A b v  z a p e w n ić  z b ió r  z b ó ż  n a  w s i s z c z e c iń s k i i s ta rg a rd z k i.  W  po - 
C ję  l  a o j r z e w a m e  z ł w z . iia r-u S2Cze .̂iń s k ie j  og ło szo n o  s ia n  p e łn e j w ia ta c h  n a d m o rs k ic h  ż n iw a  za c zę -  
m o r z u  S z C Z e c in S K im  s r e u n io  O m o b il iz a c ji .  D o  k o ń c a  k o s ze n ia  to  p ó ź n ie j, w o b ec czep» p ro c e n t  
1 2  d n i  w  p o r ó w n a n iu  z  l a t a r n i  zb ó ż w y k o r z y s tu je  się k a ż d ą  z e b ra n e g o  zb o ża  je s t  m n ie js z y ,  

p o p r z e d n im i .  W  d o d a t k u  ¿ e s z -  C a ł y  w y s i ł e k  w s i  j e s t  w ię c
c z e  p a n a  ją  w  i r a i t c i e  z o i e . a -  5,e r w i S re m o n to w y  p o m  d z ia ła  bez o b e c n ie -  s k ie r o w a n y  n a  t e r m i -  
n i a  z b o ż a  Z p ó l .  J a k  s t w i e r d z a  p r z e r w y  p rz e z  c a łą  do b ę , w  w y -  - o b r a n i e  n lo n c /w  T r z e b a
in  f a r h n w c v  t e g o r o c z n e  O D a d V  p a d k u  b ra k u  części do m a s z y n  n o w e  z e  D i a  n ie  p i p n w  i U L U d  
ją  l a c n o w c y  t e g o r o c z n e  o p a a y  s o w o a  u :  je  r » m t  sa - p o d k r e ś l i ć ,  z e  p o w ie f z c h m a  z a
W ' o k r e s i e  z m w  są o z u u  p .o c .  m o j 0 t e m . N a le ż y  p o d k re ś lić , że  m a  s i e w ó w  je s t  w  b r .  w y ż s z a  w  
w ię k s z e  o d  ś r e d n ie j  z w i e l u  s zy n  ty c h  je s t  w  b r . z n a c zn ie  w ię  • cz r 7 (> ć iń s lu m  w  n o r ó w n a -  
l a t  S p o w o d o w a ło  t o  n ie  t y ł -  r e j  n iż  w  « » .  r .  N P . g o s p o d a rk a, , Y • - i n i , , ,  c h ło p s k a , d z ię k i z a k u p o m  m a s z y n  n * U  Z U D . 1 . O OKOiO z,O  p .o c . ,
k o  p ó ź n ie j s z e  r o z p o c z ę c ie  z m w ,  pixez ^ t i łk a  ro ln ic z e  d y s p o n u je  w  
a l e  t a k ż e  je d n o c z e s n e  d o j r z ę -  b r .  d w u k r o tn ie  w ię k s z ą  lic z b ą  
w a n i e  w s z y s t k ic h  zbóż n a  r a z ,  k o m b a jn ó w  n iż  w  u b . r .  Z n a c z n ie  

.  . j .™ ,«  „ r 7 V  n n r m a l  z w ię k s z y ł się p a r k  m a s z y n o w y  w
c h o c  w ia d o m o ,  z e  p r z y  n o r m a !  P G R . a c h  * s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k -  
a ie j p o g o d z ie  d o j r z e w a n i e  p o -  —  - -

-S T R O N A  2

c h ło p s k a , d z ię k i z a k u p o m  . . .
p rz e z  k ó łk a  ro ln ic z e  dysponuje w  p rz y  czym zw iększyła się zw ła 

szcza pow ierzchnia zasiewu 
rzepaku, pszenicy i żyta.

N a podkreślenie zasługuje
. „  cyjnych. W PGR-sch do prac na fł<-,.bT*p 7anrł3 tr7priif' w s i nrzcz

szczególnych zbóż następuje W polu wyszły rodziny pracowni- _ . pa .
« r fs te n a c h  c z a s u  T a k  k6w- K o b ie ty  m o g ą  s p o k o jn ie  p o - handel. Wp e w n y c n  o d s ię p a c n  c z a s u . i d i  św ię c łć  ¡¿ę p ra c y , g d y ż  w  g o -

w i ę c  W  b r .  r o l n i c y  m u s i e l i  s p o d a rs tw a c h , w  k tó ry c h  n ie  m a  
p r z y s t ą p i ć  o d  r a z u  d o  z b io r u  s ta ły c h  p r z e . s z k o li i ż ło b k ó w  
r  g r /iy n n s  ( ł. Z e  oni:

Po rocznej p ra cy  na wodach a frykańsk ich

M /s  „B o g in ka“
powróciła do kraju

Do G dyn i zaw iną ł osfat n io -A frykańsk iego  — „U n ia fr i 
n io  m otorow iec P o lsk ie j ca” . S tatek zaw iną ł w  czasie 
Żeg lugi M o rsk ie j „B og iń - swego pobytu  w  A fryce  91 rą 
ka ” , k tó ry  w  ciągu roku  zy do różnych portów , często 
obsług iw a ł lin ię  detaszo- lokalnych , położonych w  d e l-  
waną szczecińskiego arm a cie N ig ru , przewożąc łącznie 
to ra  m iędzy po rtam i A f r y  ponad 10 tys. ton  ładunków’, 
k i  Zachodniej. Jeżeli wziąć pod uwagę, że po

jemność ładow n i „B o g in k i”  w y  
J A K  W IA D O M O , „B og inka”  nosj oko ło  500 BR T, jest to 

opuściła Szczecin 2 s ie rpn ia  dużo. 
ub. r. z zadaniem rozwożenia
do lo ka lnych  portów  zachód- Roczna praca wT tro p ik u  by 
n ie j części Czarnego K o n ty -  ła bardzo trud na  i nie wszy- 
nentu ładunków  p rzyw iez io - scy członkow ie załogi w y trz y -  
nych przez s ta tk i oceaniczne m a li tę ciężką próbę. Z  21 
Zjednoczonego Serw isu Zachód członków załogi, k tó rzy  w  

s ie rpn iu  ub. r. opuścili Szcze

D la  p a ń  
fadnieisze 
trykotaże
Ł Ó D Ź  P A P . M a s z y n y  k o k o n ow e  

■W d -z je w ia rs tw ie  —  ho n ie  t y lk o  
p o d n ies is ffiie  e s te ty k i t r y k o ta ż y ,  
Tee z  ta k ż e  d u ż a  oszczędność sików 
c a . W y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że  po d ­
czas g d y  p r z y  t ra d y c y jn e j  m e to ­
d z ie  p ro d u k c ji  s w e tró w  o d p a d k i  
■pow stające w  k r a ja in i  s ta n o w ią  ofc. 
20 p ro c ., to  n a  ko to m ae h , z  k tó ­
ry c h  o t r z y m u je  s ię  u fo r m o w a n e  
ju ż  e ie m e n ty  u b io ró w , n ie  p iz e k r a  
c z a ją  o n e  4 p ro c . K ie r u ją c  się t y ­
m i  w z g lę d a m i, z je d n o c z e n ie  p rz e ­
m y s łu  d z ie w ia rs k ie g o  z a k u p iło  . za  
g ra n ic ą  n a jb a r d z ie j  n o w o c ze s n e  m a  
s z y n y  k o to n o w e , w  k tó r e  w y p o ­
sa żać s ię  b ę d z ie  s to p n io w o  z a k ła d y  
p r o d u k u ją c e  w y s o k o g a tu n k o w e  t r y  
k o ta  że  d a m s k ie . P ie rw s z e  t a k ie  m a  
S zy n y  za in s ta lo w a n o  w  łó d z k ie j  
„ O l i m p i i ” . Są to  u rz ą d z e n ia  n a k tó  
aryoh m o żn a  u zy s k  iiw ać ozd o bn e  
w z o r y  a ż u ro w e , d es en ie  w ie lo b a r w  
H e  itp .,  a  z a te m  b ę d ą  m o ż liw o ś c i 
" p ro d u k o w a n ia  w y ro b ó w  ła d n ie j ­
s zy ch  i  m o d n y c h  p rz y  m n ie js z y m  
z u ż y c iu  su ro w ca .

Hutą szkła 
z XIV wieku

o d k o p a n o  
na Dolnym Śląsku
W R O C Ł A W  P A P . P ra c o w n ic y  

n a u k o w i d z ia łu  h is to r i i  k u l tu r y  m a  
te ria ln e rj M u z e u m  Ś lą s k ie g o  w e  
"W roc ła w iu  n a t r a f i l i  w  r e jo n ie  P ie ­
c h o w ic  k o ło  J e le n ie j G ó ry  n a pozo  
sta ło śc i h u ty  s z k ła  z  X I V  w ie k u .  
N a  p rz e s trz e n i o k . MK) m e tró w  
k w a d ra to w y c h  pod p o w ie rz c h n ią  
z ie m i z n a le z io n o  d o s k o n a le  zacho ­
w a n e  4 p ie c e  h u tn ic z e , p r y m ity w ­
n e  n arzę d zsa  s łu żą c e  do  w y d m u ­
c h iw a n ia  s z k ła  o ra z  k i lk a  ty s ię ­
c y  o d ła m k ó w  n a c z y ń  s z k la n y c h  
i  c e ra m ic z n y c h . Z n a le z io n e  wyr-otoy 
z e  s zk ła  z a b a rw io n e  są ró ż n o k o lo ­
ro w o , co ś w ia d c z y , iż  ju ż  k i lk a  
s tu le e i te m u  o p a n o w a n o  s z tu k ę  b a r  
w ie n ia  s z k lą .

zo r
g a m z o w a n o  s e zo n o w e . Z e  o p ie k a  
n ad  d z ie ć m i je s t  w  b r .  le p sza  
ś w ia d c z y  f a k t ,  iż  w  b r .  r .ie  n o tu je  

n a  w s i p o ż a ró w , w zn ie c a n y c h  
p rz e z  d z ie c i. S e zo n o w e  ż ło b k i i 
p rz e d s z k o la  z o rg a n iz o w a n o  w  w ie  
lu  w s ia c h  in d y w id u a ln y c h .

W  z b io rz e  zb ó ż  p o m a g a ją  r o ln i ­
k o m  ż o łn ie rz e , s tu d e n c i, c z lo n k o -  

ie  O H P  o ra z  b ry g a d y  Z M S  i  
Z M W .

D z ię k i  w ie lk ie m u  w y s i łk o w i i 
m o b iliz a c ji  c s le j w s i do  ż n iw ,  w  
n a s zy m  w o je w ó d z tw ie  skoszono  
ju ż  c a łk o w ic ie  rz e p a k  i  ję c z m ie ń ,

Pogrzeb st. slerż.
Michała Goniaka

R Z E S Z Ó W  P A P . W  g o d z in ac h  
p o p o łu d n io w y c h  12 b m . n a  c m e n ­
ta rz u  m ie js k im  w  S a n o k u  o d b y ł 
się p o g rze b  3 9 -le tn ie g o , s arszego  
s ie rż a n ta  M O  M ic h a ła  G O N IA K A ,  
k t ó r y  z g in ą ł p rze d  d w o m a  d n ia m i  
w  m ie js co w o ś c i S a n e c z e k , podezas  
pośc igu  r a  p ię c io m a  z b ie g ły m i z 
a re s z tu  ś led c zeg o  w  K ro ś n ie  n ie ­
b e z p ie c z n y m i b a n d y ta m i.

T ra g ic z n ie  z m a r ły  s t. s ie rż a n t  —  
to  te n  s a m , k t ó r y  n ie  t a k  d a w n o  
u ja !  sk a za n e g o  p ó ź n ie j n a  k a r ę  
ś m ie rc i z a b ó jc ę  d w ó c h  fu n k c jo n a ­
r iu s z y  M O  — g ro źn e g o  b a n d y tę  —  
Z d a n o w ic z a  i  je g o  k o m p a n a  C h o ­
le w  i ck le g o .

W  cza sie  w to rk o w e g o  pościgu za 
z b ie g a m i z a re s z tu  ś ledczego  w 
K ro ś n ie , b a n d y c k a  k u la  t r a f i ł a  M i ­
c h a ła  G o n ia k a . G ru p a  p o śc ig o w a  
M O  o d p o w ie d z ia ła  o g n ie m . W  cza -  
s ie  s tr z e la n in y  r a n n y  z o s ta ł je d e n  
z u c ie k in ie r ó w , d ru g i z n ich  r z u ­
c i! b ro ń  p o d d a ją c  s ię . N ie d łu g o  te ż  
t r w a ła  u c ie c zk a  p o z o s ta łe j t r ó jk i  
b a n d y tó w . P o  3 k m  o d  m ie js c a  
g d z ie  ś m ie r te ln ie  t r a f io n y  aosta l 
st. s ie rż . G o n ia k , b a n d y c i z o s ta li 
o to c ze n i. D w ó c h  z  n ic h  p o d da ło  
s ię . J e d e n  —  p o p e łn ił  w  o s ta tn ie j  
c h w il i  sa m o b ó js tw o .

Pierwsze
p rz e s iu sh a m e
N A  Z D J Ę C IU :  p ie rw s z e

p rze s łu c h a n ie  u ję te g o  W a c ła ­
w a  O tto . N a  p ie rw s z y m  p la ­
n ie  o d e b ra n y  b a n d y c ie  p is to ­
le t  m a s z y n o w y .
F O T O :  C A F  —  K w ia tk o w s k i

„Kabaret starszych panów“
po raz drugi na płytach

W A f ł^ A W A  P A P  Snkeeę S a i  w a lc e ”  o ra z  „ D a j  m i zac h o -W A K Ł .Z .A W A  P A P .  ^ U K C e s  w a ć  w s p o m n ie n ia ” . O  i le  a t r a k -  
p ły tow ego deb iu tu  „K aba re tu  c y ia o ść p ie rw s z e j w y d a je  się b e z -  
starszyc-h panów”  s k ło n ił „P o l sp o rn a  (p rz y n o s i rz e c z y w iś c ie  „ n ie  
skie  N agran ia”  do wydania
d ru g ie j p ły ty  z  n iem n ie j u ro - D u n s ju ” czy „ N a  w zg ó rza c h  M a n -  
czym i piosenkam i Jeremiego d ż u r i i” ), o ty le  d ru g a  p o w ie la  i 
P rzybo ry  i  Jerzego Wasowskie £  “ S
go. W ybrano 1 0  u tw orow , a ja k  „S ze sn a śc ie  la t ” , „ Z e g a r  z k u -  
w rśód n ich „P rzek lnę  cię”  w  k u l k ą ” , „ p a r a s o lk i” , ty tu ło w ą  i 
w yko nan iu  duetu -  Barbara
K R A F F T O W N A  i  Bohdan Ł A -  n a  n a to m ia s t  w ró ż y ć  p o w o d ze n ie  
Z U K A , „K u p le ty  z n ó ż k a m i”  „ Z ło c is ty m  c h ry z a n te m o m ” , n a g ra -  

(Edw ard D Z IE W O Ń S KI), ,.D *ic I ^ B o S l
c ię  tk a c z y ”  (W iesław M IC H N I-  d a n o w ic z a .
K O W S K I) i  in . Na u z n a n ie  z a s łu g u je  b ły s k a w ic z -

P c w n e  r e f le k s je  n a s u w a ją  się  n e  w y d a n ie  d w ó ch  p ły t  z p io s e n -  
p r z y  p o ró w n a n iu  p ły t  „ S ły n n e  ta n  k a m i n a g ro d z o n y m i n a o s ta tn im  

fe s tiw a lu  w  O p o lu  (ś p ie w a ją  A n n a

„Police“
tem atem  dnia

(Dokończenie ze str. 1)

( B iu r o  P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  
M o rs k ie g o ) , d y r .  Ig n a c e g o  W O L ­
S K IE G O  (Z  j .  B u d o w y  Z a k .  C h e ­
m ic z n y c h ), d y r .  B o g u m iła  M I N K I -  
N Y ,  t iy r .  K y s z a ro a  K A R G E R A ,  

a  ta k ż e  m a te r ia ły  o p ra c o w a n e  
p rz e «  S zc ze c iń s k ie  z je d n o c z e n ie  
B u d o w n ic tw a  i  Z a rz ą d  P o r tu  Szcze

W  c h w ili gdy oddajem y nu­
m er do d ru ku  uczestnicy kon­
fe re n c ji uda li się autokarem  
do Po lic  na te reny przyszłego 
kom binatu . Po po łudn iu  zw ie­
dzą W ystawę X X -le c ia  Z iem i 
Sz-czecińskiej, zapoznając się z 
dorobkiem  X X -Ie e ia  naszego 
regionu. Ju tro  s ta tk iem  Żeglu 
g i Szczecińskiej dziennikarze 
i o rganizatorzy kon fe renc ji 
(wśród k tó rych  zna jdu ją  się tak 
22 przedstawiciele Zw iązku Za­
wodowego P racow ników  Prze­
m ys łu  Chemicznego, Zw iązku 
Zawodowego Pracow ników  Bu 
dow n ictw a  i Przem ysłu M ate ­
r ia łó w  Budow lanych i Szcze­
cińskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dow n ictw a  M iejskiego n r 2) 
zw iedzą port szczeciński oraz 
zapoznają się z przeładunkiem  
tow arów  masowych, a następ­
n ie  udadzą się do Św inoujścia, 
gdzie zwiedzą tereny przyszłe­
go po rtu  przeładunków  maso­
wych.

Konferencja  w  sprawie b u ­
dow y zakładów chemicznych 
w  Policach przyniesie nieba­
w em  konkre tne re zu lta ty  w  po 
staci popu la ryzacji te j inw e­
s ty c ji w  całej Polsce. Będzie 
to  osiągnięcie tym  większe, że 
p rzyczyn iły  się do tego we 
w spó lnym  dz ia łan iu  in s ty tuc je  
i  przedsiębiorstwa reprezentu­
jące różne d z ia ły  i  resorty  go­
spodark i narodowej, zgodnie 
zainteresowane w  podnoszeniu 
po tencja łu  przemysłowego Po­
m orza Zachodniego.

(Wit)

G E R M A N , Ł u c ja  P R U S , K a ia r z y n a  
S O B C Z Y K  i in .) .

N o w o ś c i p o ls k ie g o  re p e r tu a ru  
ro z ry w k o w e g o  p re ze m tu ją  też  H e ­
le n a  M A J D A N IE C  („ M o n o ra tk a ” ), 
P io t r  S Z C Z E P A N IK  ( „ K o r m o r a ­
n y ” ), M ie c z y s ła w  W O J N IC K I ( „ Z a ­
k o c h a n i są w ś ró d  n a s ” )  i  M a c ie j  
K O S S O W S K I (so lis ta  „ C z e rw o n o -  
C z a rn y c h ”  t y m  ra z e m  w y s tę p u je  
z „ W a rs z a w s k im i S to m p e rs a m i” ).

Pobrali się 
ponownie

w  1 6  la t

po rozwodzie
ŚLUB państwa S. z S iem ia­

now ic Ś ląskich b y ł prawdziwą 
sensacją dla m ieszkańców osie 
dla im . Tuw im a, gdzie nowo­
żeńcy m ieszkają. Pan K a ro l i 
pan i Stefania ju ż  raz b y li ze 
sobą złączeni ś lubnym i węzła­
m i. B y ło  to 16 la t  temu. Współ 
życie wówczas jednak nie ukła 
dało im  się pom yślnie, wobec 
czego się rozw ied li. Każde z 
n ich  zaw arło  nowe m ałżeń­
stwo.

M inę ło  16 la t  i oboje na no­
wo się rozw ied li i... pow ró c ili 
do starego zw iązku. Każde 
w n iosło do nowego zw iązku 
po dw oje dzieci.

K o to w s k i-ta tą
P O W IĘ K S Z Y ŁA  się rodzina 

państw a Kobuszewskich.

W  poniedzia łek w  południe 
Hanna Zem brzuska, znana ak­
to rka  Tea tru  Narodowego i  żo­
na Jana Kobuszewskiego, u ro ­
dz iła  córkę w  szpita lu B ie lań ­
skim  w  Warszawie.

Panna Kobuszewska waży 
S.200, jest wesoła i  na 
im ię  m a M aria -A nna . Będzie 
się do n ie j m ów iło  —  M aryna 
—  taka je s t decyzja rodziców.

Zarów no m atka ja k  i  córka 
czują się doskonale. Już w  so­
botę obie w raca ją  do domu.

cin do końca dotrw a ło  ty lk o  
dziew ięciu. B y li to  oprócz do 
wódcy sta tku , kapitana ż. w . *  

Janusza M O R AW C A — I I  
o fice r —  Z. K O LD Y Ń S K I, I I I  
o fice r — R. K R Z E M IE N IE C K I, 
starszy m arynarz — B. W IL ­
H E LM , m aryn a rz  — A. KN ET, 
I I I  m echanik — R. A D A M O ­
W IC Z, asystent maszynowy — 
B. LE W K O W IC Z, ochm istrz 
A. STRÓ ŻEK i pom ocnik ste­
warda —  A . SADO W SKI.

W  czasie pobytu  w  A fryce , 
kap ita now i M oraw cow i tow a­
rzyszyła jego żona — p. Bw 
M OR AW IEC.

„B og inka”  przejdzie w  G dyń 
sk ie j Stoczni Remonto­
w e j rem ont i  po pó ł roku  po 
now nie pop łyn ie na wody a fry  
kańskie. Obecnie lin ię  deta- 
szowaną obsługuje jednostka a r 
m atora NR D —  m /s „P e le” .

(k)

Nowy rodisj 
żarówek

Ł O D Ż  P A P . N a jw ię k s z a  w  k r a ju  
fą b r y k a  ż a r ó w e k  —  p a b ia n ic k i „ P o  
la m ”  —  p rz y s tą p ił d o  p ro d u k c ji  po  
s z n k iw a n y c h  n a  r y n k u  la m p  t lą ­
c y c h . Ż a r ó w k i  t e  c h a r a k te r y z u ją  
s ię  z n ik o m ą  ilo ś c ią  p o b ie ra n e g o  
p rą d u . N a  ra z ie  z a k ła d y  p ro d u k u ją  
6 ro d z a jó w  ty c h  la m p . 3 z n ic h  
p rze zn a c zo n e  są d la  p o trz e b  p rz e ­
m y s łu , ja k o  ż a r ó w k i s y g n a liz a c y j­
n e  do  n ie k tó ry c h  p u lp itó w  stetrow  
n ic z y c h . R e s z ta  —  o w ie lk o ś c i n o r ­
m a ln ie  u ż y w a n y c h  ż a r ó w e k  —  słu ­
ż y ć  b ę d z ie  do  o ś w ie t le n ia  w  n o c y  
sa l s z p ita ln y c h , w n ę trz  w  ż ło b k a c h  
— s ło w e m  ta m , g d z ie  je s t  p o trze*» - 
n e  ś w ia t ło , a le  n ie  ja s k ra w e .

b o c ia n ie g o

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „ S O Ł D E K ”  —  z  r>ainid
pod b a la s te m .

M /S  „ Ś W IE T L IK ”  ~  Z A n ­
g l i i  pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ S O Ł D E K ”  — d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

M /S  „ K A P IT A N  S T A N K IE -  
K IE W IC Z ”  —  d o  F in la n d i i  z  
d ro b n ic ą .

M /S  „ S K R Z A T ”  — d o  Z ac h ó d  
n ie j  A n g li i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ K R A S N A L ”  — do  A n g in  
z  ta rc ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  do  
S z w e c ji z w ę g le m .

S P O T K A N IE  Z  D E L E G A C J Ą  
K O M S O M O Ł U

W C Z O R A J  Z M S -o w c y  P o ls k ie j  
Ż e g lu g i M o rs k ie j g o ś c ili 32-o&o- 
b o w ą  g ru p ę  p rz e d s ta w ic ie li  
b r a t n ie j  o rg a n iz a c j i IC o m som o- 
łu .  S p o tk a n ie  o d b y ło  się  w  E-o- 
m u  M a r y n a r z a  P Z M .

S Y M P O Z J U M  F O L S K O -  
D U N S K IE

O D  15 d o  29 s ie rp n ia  b r .  od­
b ę d z ie  s ię  w  K o p e n h a d ze  
s y m p o z ju m  m ło d z ie ż o w e  ' p o l-  
s k o -d u ń s k ie . P rz e d s ta w ic ie le m  
p o ls k ie j o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w e j b ę d z ie  I .  F e d o r  c z y li —  
p rz e w o d n ic z ą c y  Z M S  p rz y  P Ż M .
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L is i  i  F o n t u  G r o s s a
L is t  nadany został w  Pointa Grossa, w  b razy lijsk im  

stanie Parana, w  m ieście liczącym  niew ie le  ponad 40 ty ­
sięcy mieszkańców. M inę ło  ju ż  sporo czasu od jego w y ­
słania. Całe 5 m iesięcy. D okładn ie  lis t  ten nosi datę 
nadzwyczajnego zebrania P o lon ii b ra z y lijs k ie j zrzeszonej 
w  „Socieda de Polonesa Renascenca”  (Polskie T ow arzy­
stwo Odrodzenie) —  11 m arca 1965. Jego treść stanow i 
— ogólnie pow iedziawszy —  żyw io ło w y protest Po lon ii 
b ra z y lijs k ie j przeciw ko dążeniom rządu zachodnionie- 
m ieckiego, zm ierzającym  do najszybszej lik w id a c ji proce­
sów przeciw ko zbrodniarzom  wojennym .

Słowa potępienia zb rodn i h i 
t le row sk ich  ze s tro n y  P o lon ii 
b ra zy lijs k ie j są d o b itn ym  w y ­
razem solidarności ró w n ie ż  w  
te j sp raw ie  ze społeczeństwem 
w  kra ju .

K . S O S N IC K I (ZAP)

J A K  W IA D O M O , sprawa ta 
b y ła  w  pierw szych miesiącach 
tego ro ku  przedm iotem  debat 
parlam entu  federalnego. L is t 
P o lo n ii b ra zy lijs k ie j stanow i 
też w  całości żyw io łow ą re p li­
kę  w  stosunku do p ro jek tów , 
k tó re  b ra ły  pod uwagę prze­
daw nienie zbrodn i h itle ro w ­
skich.

„Gdzież są ko-mendanci obo­
zów koncentracy jnych — pyta 
ją  autorzy lis tu  —  gdzie ge­
stapowcy, gdzie SS-m ani,
opraw cy, k tó rzy  bezpośrednio 
ponoszą w inę za m ilio n y  is t ­
n ień  ludzk ich , gdzie lekarze

D a le h f t / r ś

Z n a n y  *a c h o d n i« n ie m ie c k i p is a rz  
R u d o l f  H o c h h u t w y r a z i ł  zg o d ę  na  
w y s ła w ie n ie  s w e j g ło ś n e j s z tu k i 
„ N a m ie s tn ik ”  w  C ze c h o s ło w a c ji. 
S z tu k a  t a  k r y t y c z n ie  o ś w ie t la  s y l­
w e tk ę  p a p ie ża  P iu s a  X I I  n a  t le  je  
g o  s to s u n k u  d o  p o l i t y k i  H it le r a ,  
szc ze g ó ln ie  w  o d n ie s ie n iu  do  p ro ­
b le m u  ży d o w s k ie g o . P r e m ie r a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  P ra d z e  w  lu t y m  p rz y  
szłego ro k u . S z tu k ę  w y s ta w i t e a tr  
N A R O D N 1  D IV A D L O ,  a  w  B r a t y ­
s ła w ie  —  S ło w a c k i T e a t r  N a ro d o ­
w y . Je d n o c ze ś n ie  d r a m a t  u k a ż e  
s ię  w  w y d a n iu  k s ią ż k o w y m  w  
p rz e k ła d z ie  n a  ję z y k  cze s k i i  s ło ­
w a c k i.

N Z Z  O  Ż Y C IU  K U L T U R A L N Y M

S z w a jc a rs k i d z ie n n ik  N E U E  
Z U E R IC H E R  Z E IT U N G  o p u b l ik o ­
w a ł o s ta tn io  a r ty k u ł  o  ż y c iu  k u l ­
t u r a ln y m  w  C ze c h o s ło w a c ji. C z y ­
t a m y  w  n im  m . in . :  „ W  p ra s k ie j  
k a w ia r n i  l i t e r a c k ie j  „ V io la ”  o d b y ­
w a ją  się  p r a w ie  co w ie c z ó r  w ie czo  
r y  l i t e r a c k ie . . .  A tm o s fe ra  w  „ V io -  
I i M je s t  c h y b a  z n a m ie n n a  d la  po ­
z io m u  e m a n c y p a c ji k u l tu r a ln e j  w  
C z e c h o s ło w a c ji. W ie lk i  p rz e ło m  do  
k o n a ł  się ju ż  d a w n o , n ie  m a  p ro ­
te s tu  k u ltu ra ln e g o , le c z  je s t  ż y ­
c ie  k u l tu r a ln e .  T o , co d w a  łu b  
t r z y  la ta  te m u  u d e rz a ło  p o tę ż n y m  
ru c h e m  in t e le k t u a ln y m  w  ta m y  
b a s tio n ó w  d o g m a ty z m u  ro z p ły n ę ło  
s ię  o b e c n ie  w  lic z n y c h  k o ry ta c h  
o b ro n n y c h , k t ó r e  w  p o szc zeg ó l­
n y c h  s e k to ra c h  —  ja k  s ię  t u  m ó ­
w i  —  s p łu k u ją  i  r o z m y w a ją  o s ta t ­
n ie  p o zosta łości d o g m a tu ” .

O T A  S Z IK  O  E K S P E R Y M E N C IE

J e d e n  z n a jw y b itn ie js z y c h  ek o n o ­
m is tó w  c z e c h o s ło w a c k ic h , w s p ó ł­
tw ó r c a  n o w e g o  m o d e lu  z a rz ą d z a ­
n ia  i  p la n o w a n ia  w  go sp o d arc e , 
p ro f .  O ta  S z ik  w  a n k ie c ie  m ie ­
s ię c z n ik a  P I .A M E N  t a k  o c e n ia  pers  
p e k ty w y  ro z w o ju  te o r i i  e k o n o ­
m ic z n e j w  s w o im  k r a ju :  „ P o d s ta ­
w o w y  w a r u n e k  p o m y ś ln e g o  j e j  
ro zv v o 'ti t k w i  p rz e d e  w s z y s tk im  w  
g le h o k ie i d z ia ła ln o ś c i a n a l i t y c z ­
n e j .  o p ie r a ją c e j się  n a  w ie lk ie j  
l ic z b ie  fa k tó w , p r z y  c z y m  n a le ż y  
t w o r z y ć  t a k i  k l im a t  s p o łe c zn y , k łó  
r y  n ie  s p rz e c iw ia  sie n o w y m , n a ­
w e t  n ie z w y k ły m , a  dotychCT-as n ie  
a p l ik o w a n y m  ro g lą d o m . k t ó r y  u -  
m o * i iw ia  s z e ro k ie  d y s k u s je  i  p o ­
le m ik i  fa c h o w c ó w , k t ó r y  za p e w n ia  
m a k s v m a în a  w y m ia n ę  m a fe rm łó w  
i  d o ś w ia d c ze ń  w  s k a l i  m ię d z y n a ­
r o d o w e j” . (C E T )

odpow iedzia ln i za bestialsk-e 
p ra k ty k i, gdzie n iem ieck i”  
„F rä u le in s ” , k tó re  nie ustępo^ 
w a ły  swoim  braciom  w  znęca­
n iu  się nad kobietam i wszyst­
k ich  narodowości” .

A u to rzy  lis tu  z Ponta Gros­
sa zadają da le j znamienne p y ­
tanie :

„C zyżby „w ie lk a  techn ika  an 
g lo-am erykańska”  zdołała prze­
istoczyć opraw ców w  m iło s ie r­
nych i  lito śc iw ych  N iem ców 
chrześcijańskich?”

L is i  ten zaprzecza tem u p rzy 
puszczeniu. „M ogą się rozgrze 
szać — czytam y w  liśc ie — 
mogą ich  „A ng to -A m erykan ie  
un iew inn iać, obsypywać dola­
ra m i — m y n ie  przestaniemy 
krzyczeć” .

Protest podpisują reprezen­
tanci Socieda de Polonesa — 
n iek tó rzy  dodając do nazw isk 
s łow iańskie, in n i ju ż  hiszpań­
skie  im iona.

Łączą się w  p ragn ien iu  od­
budowy zburzonych przez h i­
tle row ców  „naszych m iast, na 
szych wsi... w  p rzy jaźn i z 
w szystk im i narodam i św ia ta” .

Ten lis t  tra fia ją cy  na redak 
cy jne  b iu rk o  z dalekiego Pon­
ta Grossa ma, m im o znacznego 
up ływ u  czasu od da ty  jego na 
dania, specjalną w ym ow ę w łaś 
nie teraz, w  momencie, gdy we 
F ra n k fu rc ie  nad Menem me­
cenasi zachodnio niem ieccy w y  
s tępu ją  z ża rliw ą  obroną opraw’ 
ców byłego h itle row skiego  obo 
zu koncentracyjnego w  Oświę 
c im iu.

W  poszuk iw an iu

silnych wrażeń

M s g ś ii
śą g tjo tS n ie a

Ż M U D N Y  O B O W IĄ Z E K

,,D o  o b o w ią z k ó w  d y p lo m a ty  n a ­
le ż y  ż y w ie n ie  nadzi-e i”  — a m e r y ­
k a ń s k i s e k re ta rz  s ta n u

— D E A N  R U S K

S Z A S T A N IE  P O G Ł O S K A M I

„ Z  po g ło sk ą  je s t  t a k  ja .k  z f a ł ­
s z y w y m i b a n k n o ta m i:  u c zc iw y  czło  
w ie k  n ie  z a jm u je  się ic h  sp o rzą d za ­
n ie m , a le  w y d a je  je  b e z  n a m y s łu ”
—  b . a m b a s a d o r U S A  w e  W ło sze ch

—  C L A IR E  B O O T H E  L U C E

T A J E M N IC E  S U K C E S U

„ S u k c e s  w ie lu  a u to ró w  o p ie ra  
się  r.a  t y m , że  k s ią ż k i w p ie r w  się 
k u p u je , a d o p ie ro  p o te m  c z j 'ta "
— a k to r  b r y t y js k i

—  S IR  L A U R E N C E  O L IV IE R

Z e b r a ł:  (Jas)

T E  G IG A N T Y C Z N E  n o g i n a ­
le ż ą  do J im a  M itc h u m  —  s y ­
n a i  s o b o w tó ra  z n a n e g o  a k to ­
ra  a m e ry k a ń s k ie g o  R o b e r ta  
M itc h u m . M itc h ó m  ju n io r  
w s to n ił  w  ś l - d y  o ic ? . O b e c n ie  
p rz e b y w a  w  R z y m ie , g d z ie  
r e a liz o w a n y  je s t  ie c o  o s ta tn i 
f i lm .  F O T O : C A F

„M a m  15 la t 
i chcą b yć
s z p ie g ie m “

„ M A M  L A T  16, je s te m  ś re d n ie g o  
w z ro s tu , o c zy  n ie b ie s k ie , w ło s y  
b lo n d , dość z g ra b n a ”  —  z a c z y n a ł  
s ię  te n  n ie z w y k ły  lis t  p o d p is a n y  
„ R e n a ”  (b e z  n a z w is k a ) , a l e  za to  
o p a trz o n y  d o k ła d n y m  a d re s e m  w  
L o s  A n g e le s . N ie z w y k ło ś ć  je g o  po ­
le g a ła  ró w n ie ż  n a  a d r e s ie :  „Ja m e s  
B o n d , z  p o cztą  b r y t y js k ie g o  m in i ­
s te rs tw a  o b ra n y , L o n d y n ” .

J a m e s  B o n d , a g e n t 007, b o h a te r  
s e r ii k r e w  m ro żą cy ch , w  ż y ta c h  
p rz y g ó d  szp ieg a  b r y t y js k ie g o  Se­
c r e t  S e rv ic e ; k r ę c o n y c h  w e d  tug  
o p o w ia d a ń  n ie d a w n a  z m a r łe g o  la ­
n a  F le m in g a , n ie w ą t p l iw ie  b y łb y  
u s zc zę ś liw io n y  ta k im  d o w o d e m  
w ła s n e j p o p u la rn o ś c i, g d y ż  R en a  
z Los A n g e le s  p is a ła  n ie z b y t  w y ­
ro b io n y m  je szcze c h a r a k t e r e m  pis 
m a : „ P ra g n ę ła b y m  z o s ta ć  a g e n ­
te m  d z ia ła ją c y m  n a  r z e c *  rz ą d u , 
a  śc iś le j m ó w ią c  —  s z p ie g ie m . A  
p o n ie w a ż  p a n  je s t  k r ó le » »  w s zys t­
k ic h  szp ieg ó w , m o że  m ó g łb y  p an  
u d z ie lić  m i r a d y . p o d s u n ą ć  ja k iś  
p o m y s ł r z y  su g e stię . J e s te m  b a r ­
dzo  p a tr io ty c z n ie  « . -s ta w io n a  i  z a ­
p e w n ia m  p a n a , że  n ie  s z u k a m  ro z  
g ło su . T y lk o  że  ś w i - t  w p a d ł  w  ta  
k i  g a l im a t ia s , że  c h c ia ła b y m  po ­
m óc” .

J a m e s  B o n d  — z n a k o m it y  e k s ­
p e r t  w  z a k re s ie  s t r z e la n ia ,  k o b ie t ,  
w in a , b ak a.ra  t a . s p o r to w y c h  w o ­
z ó w , gc-lfu , d ż in u  i  w s z y s tk ie g o ,  
co je s t  g o d n e  u w a g i —  p ły w a  ja k  
ry b a  i  p i je  j a k  sze w c . B e z  p rz e r ­
w y  p o p ad a  w  ta ra p a ty .

R ze c z  t y lk o  w  ty m , ż e  je s t  on  
p o stac ią  f ik c y jn ą .  Z n a n ą  po  obu  
stro n a c h  o c e a n u  i  —  o b o k  b a r ­
d z ie j p o z y ty w n y c h  b o h a te ró w , ja k  
d r  K i ld a r e  c zy  Ś w ię ty  —  b u d z ą c a  , 
w  s z e ro k ic h  k rę g a c h  m ło d z ie ż y  
g ro z ę  i  p o d z iw  z a ra z e m .

R z e c z n ik  b r y ty js k ie g o  m in is t e r ­
s tw a  z a p o w ie d z ia ł, ż e  m in is te rs tw o  
o d p o w ie  1 6 -le tn ie j a m a to r c e  szp ie ­
g o s tw a  c ie p ły m  lis te m , w  k tó ry m  
w s z y s tk o  w y tłu m a c z y .

N ie  w y ja ś n io n a  z o s ta n ie  je d n a  
t y lk o  s p ra w a :  d ia c ze g o  —  ja k  za ­
p y t u je  „ N e w  Y o r k  T im e s ” , k tó r v  
donos i o t e j  h is 'o r l i  —  a m e r y k a n  
sk a  d z ie w c z y n a  w o la ła b y  p ra c o w a ć  
d la  b r y ty js k ie g o  w y w ia d u ,  z a m ia s t  
d la  a m e r y k a ń s k ie j C IA ?

Z E T A

W  SIER PN IU  obchodzi stulecie swego is tn ienia lemngredz- 
h i ogród zoolog czny. L iczn i m ieszkańcy ZOO reprezenu ją  
ponad 250 gatunków zw ierząt i  p taków  ze wszystkich stron
śł.ouzta

N A  ZD JĘCIU : ważenie jednom iesięcznych jaguarów.
FOTO: CAF

Z dnia na dzień

Boński szantaż 
i sabotaż

Z  uporem  godnym lep­
szej sp raw y rząd NRF. 
ustam i swego m in is tra  
spraw  zagranicznych
Schroedera, konsekwent­
nie stara się storpedować 
nawet tak  n ik łe  perspekty 
w y  m iędzynarodowego po 
rozum ienia w  dziedzinie 
rozbro jen ia. ja k  te k tó re  
zarysow ały się po wzno­
w ien iu  obrad genewskich. 
Dziecko naw et zrozumie, 
że s form ułow an ie  przez od 
weto w e N iem cy zachodnie

Współpraca 
z Jugosławią

W  O S T A T N IM  n u ro e ra e  b e lg r a d z  
k a  M IE Ż D U N A R O D N A  P O L I T IK A  
p is z e  o ro z w o ju  R W P G  i  o  w s p ó ł­
p ra c y  J u g o s ła w ii z  t ą  o rg a n iz a c ją .  
P is m o  s tw ie rd z a , iż  J u g o s ła w ia  
za w sze  p r z y w ią z y w a ła  d u ż e  znaoze  
n ie  d o  p o g łę b ie n ia  s to s u n k ó w  go­
sp o d a rc zy c h  z  k r a ja m i  R W P G  ze  
w z g lę d u  m . Ln. n a  b lis k o ś ć  r y n k u ,  
k o m p le k s o w o ś ć  je g o  s t r u k t u r y  o - 
ra z  n a w s p ó ln e  c e c h y  u s t r o ju  spo­
łe c z n o -p o lity c z n e g o  i  g o s p o d a rc ze ­
go. P is m o  n a d m ie n ia , ż e  n a  p rz e ­
s t r z e n i o s ta tn ic h  la t  s t o s u n k i m ię

d z y  J u g o s ła w ią  i  k r a ja m i  R W P G  
p o g łę b ia ły  s ię  i  ro z s z e rz a ły  w  szyb  
k im  te m p ie . T a k  n p . w  la ta c h  1361 
— 1983 u d z ia ł k r a jó w  c z ło n k o w s k ic łi  
R W P G  w  g lo b a ln y c h  o b ro ta c h  
h a n d lu  za g ra n ic zn e g o  J u g o s ła w ii  
w y n o s ił  ś re d n io  24— 25 p ro c . (350—  
450 m in  d o la r ó w  w o b y d w u  k ie ­
ru n k a c h );  w  1964 ro k u  u d z ia ł te n  
w zro s t do  30 p ro c . (650 m in  d o la ­
ró w ) . W  p ro to k o ła c h  o  w y m ia n ie  
h a n d lo w e j n a  r o k  1365 p r z e w id u je  
s ię  dalsze  p o w a ż n e  z w ię k s z e n ie  
o b ro tó w .

P o n a d to  J u g o s ła w ia  s y s te m a ty c z ­
n ie  r o z w ija  w s p ó łp ra c ę  z  k r a ja m i  
c z ło n k o w s k im i R W P G  ró w n ie ż  w  
in n y c h  d z ie d z in a c h  g o s p o d a rk i. 
C h o d z i tu  p rz e d e  w s z y s tk im  a 
k c - p e r a c ję  p rz m y s ło w ą , s p e c ja li­
z a c ję , f in a n s o w a n ie  b u d o w y  w a ż ­
n y c h  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h  itp .  
R e a liz a c ja  t a k ie j  w s p ó łp ra c y  w y ­
m a g a  z a c ie ś n ie n ia  w ię z i ró w n ie ż  
m ię d z y  o rg a n a m i p la n o w a n ia , b a n  
k a m i o ra z  in n y m i in s ty tu c ja m i i  
o rg a n iz a c ja m i g o s p o d a rc zy m i.

Maura ksiqżka o RWF&
N A K Ł A D E M  W y d a w n ic tw a  Lite­

r a t u r y  P o li ty c z n e j w  P ra d z e  u k a ­
z a ła  się  c ie k a w a  k s ią ż k a  J . N o v o -  
z a m s k y ’ e?;o p t . „ W y r ó w n a n ie  po?io  
m u  e k o n o m ic zn e g o  k r a jó w
R W P G ” . P ra c a  ta  s ze ro k o  o m a w ia  
n a  w s tę p ie  sa m o  p o ję c ie  „p o z io m  
e k o n o m ic z n y ” , k tó r e  — zd a n ie m  
a u to r a  —  n ie  zo s tq ’ o d o ty ch c zas  
w  m a rk s is to w s k ie j l i t e r a t u r z e  je d ­
n o z n a c z n ie  z d e f in io w a n e  i  te o r e ­
ty c z n ie  o p ra c o w a n i;. N a s tę p n ie  N o  
v o z a m s k y  s ze ro k o  a n a l iz u je  p ro ­
b le m y  ro z w o ju  poszc zeg ó ln y ch  k r a  
jó w  w  a s p e k c ie  w s p ó ł o ra c v  w  
ra m a c h  R W P G  or?z u fc z z u je  d o ­
ty c h c z a s o w y  p rz - ls ie g  p ro ce su  w y ­
r ó w n y w a n ia  po? i  e m u  e k o n o m ic z n e ­
go  k r a ló w  s o c ja lis ty c z n y c h  i je z o  
p e rs p e k ty w . (C E T )

żądania współdecydowa­
n ia  o nuk learne j po lityce  
sojuszu atlan tyck iego w  
żaden sposób n ie  da się 
pogodfeić z tendencją do 
nierozpowszechniania bro­
n i masowej zagłady. W y­
suw anie tego postulatu, w 
połączeniu z noszącą wszcl 
k ie  cechy szantażu groźbą, 
że w  razie niespełnienia 
żądań Bonn, NRF zna j­
dzie „w łasną  drogę”  do 
b ro n i nuk learne j, n ie  mo­
że być uważane za nic 
innego, ja k  ty lk o  św iado­
m y  sabotaż genewskich ro 
k-owań.

Tę oczyw istą prawdę na 
p ię tnow ał raz jeszcze przed 
s taw ic ie l P o lsk i w  Gene­
w ie. m in. Łobodycz. P rzy 
pom inając, że uprzednie 
propozycje polskie w  spra 
w ie  ograniczenia zbrojeń 
i  zm niejszenia napięcia w  
Europie nie s trac iły  nic 
na aktualności, zachodnio 
niem ieckiem u sabotażowi 
p rzec iw sta w ił ko n s tru k tyw  
ne propozycje rządu NRD 
w  spraw ie  wyrzeczenia 
się przez oba państwa nie 
m ieckie p rodukc ji, naby­
w ania  I  stosowania b ron i 
ją d ro w e j oraz p raw a dy­
sponowania n ią  w  ja k ie j­
ko lw ie k  postaci.

Jeśli chodzi o Polskę — 
jest to naprawdę pro­
gram  m in im um . G dy mó­
w i się o niebezpieczeń­
stw ie  rozpowszechnienia 
b ron i jąd row e j, wym ien ia  
się k ilkanaście k ra jó w , 
k tó re  posiadają w a run k i 
ekonomiczne, naukowe i 
finansowe d la w yproduko 
wania  w łasne j bomby ato 
m owej. W  interesie świa 
towego poko ju  jest, aby 
zrezygnow ały one z w y ­
korzystania te j m ożiiw o- 
ści. Czym jest niebezpie­
czeństwo, w yn ika jące z po 
siadania bom by atom owej 
przez coraz nowe k ra je  — 
nie trzeba nikogo przeko­
nywać. Tak  ja k  nic trze­
ba nikogo przekonywać o 
groźbie, ja ką  stworzyłoby 
oddanie ko n tro li nad tą 
s traszliw ą bron ią  w  ręce 
dowodzących Bundeswehrą 
by łych  h itle ro w sk ich  ge­
nerałów. (t. s.)



K
Jaką chcemy m i^c Polskę 
w 1980 r.?

A b y  ukształtow ać przyszłość, 
ju ż  obecnie rozw ija  się prace 
nad p lanam i perspektyw iczny­
m i. O kreśla się zamierzenia 
dotyczące rozw oju  poszczegól­
nych re jonów  k ra ju , gałęzi go 
spodarki, ośw iaty itd . Na pod 
staw ie tych zaległych zamie­
rzeń skonstruowane są p lany 
E-letnie. One zaś.są podstawą 
d la  w ytyczan ia  zadań rocz­
nych.

W szystko to  b rzm i nader pro  
sto  —  ale byna jm n ie j n ie jest 
proste w  rea lizac ji. Bo życie 
niesie ze sobą zawsze szereg 
niespodzianek, k tó rych  nawet 
m is trz  P y fe llo  nie p o tra fi prze 
w idzieć. W rezultacie zaś ta ­
k ic h  nieoczekiwanych w yda­
rzeń, ja k  np. kaprysy k lim a ­
tyczne, czy zm iany ko n iu n k tu ­
r y  na rynkach  św iatowych nie 
raz ju ż  trzeba było  odstępo­
w ać od poprzednich zamie­
rzeń i  uciekać się do posunięć

doraźnych, p rzyna jm n ie j na 
n iek tó rych  odcinkach. Zresztą 
i sam sposób p lanow ania  w y ­
m agał i  wym aga Ciągłego ulep 
szania.

A b y nadać p lanow aniu  ja k  
na jbardz ie j rea lne podstawy, 
uchw a ły  IV  P lenum  ko n ty ­
nuu ją  w n iosk i w ysun ię te  na

Abir

się spożycia wewnętrznego itd . 
U ła tw i to określenie okoliczno­
ści, w  k tó rych  w ypadn ie  w 
przyszłości działać. Jednocześ­
nie pogłębia się prace nad ana 
liżą  i rachunkiem  ekonomicz­
nym. Chodzi o to, by w ybór 
proponowanych rozwiązań oka 
zał się gospodarczo na jbardzie j 
korzystny.

zadania przypadające na koń­
cowe okresy roczne i w ie lo ­
le tn ie  z w stępnym i założenia­
m i następnego okresu. To zna 
czy, że p lanu jąc np. dokładnie 
zadania na 1986 r. jednocześ­
nie w ytyczy  się kon tu ry  (już 
bez szczegółów) p lanu na 1967 
rok.

I  wreszcie jeszcze jedna ge 
neralna refo rm a, o k tó re j mo 
wa już od dłuższego czasu. W 
węzłowych dziedzinach gospo­
d a rk i oraz na odcinkach n a j­
bardzie j zagrożonych nieprze­
w idz ia nym i czynnikam i tw o rzy  
się rezerwy. Na przyk ład  w 
środkach inw estycy jnych , w 
funduszu płac, w  hand lu  za­
granicznym , w  ro ln ic tw ie  itp. 
Ten system rezerw, k tó ry  za- 

IV  Zjeździe PZPR i  zapow ia- Ważne jest jednak n ie  t y ł-  s tąp i' dawne planow anie „na 
da ją  szereg zm ian. ko  wytyczenie dróg na p rzy - s tyk ”  stanow i istotną gwaran

Przede w szystk im  coraz w ię k  szłość, ale i  stworzenie pod- cję pom yślnej rea lizac ii w ie ­
dzą wagę przyw iązyw ać się bę staw dla ciągłości planowania, lo le tn ich  program ów. Tak obwa 
dzie do pow iązania naszego W iele uzasadnionej k ry ty k i bu rew an i w kraczam y w  nową 
planow ania z rozwojem  nauki dz iła  np. p ra k tyka : koniec ro  pięciolatkę, k tóra  rozpoczyna 
i techn ik i, do badań nad kszta ł ku  kalendarzowego — zam knię się pod znakiem  dalszego "do­
towaniem  się ryn kó w  zagra- ty  rozdzia ł gospodarczy. Obec skonalenia metod p lanow ania 
nicznych, nad kszta łtow aniem  nie będzie się ściśle wiązać i zarządzania gospodarką, (f)

Sens młodzieżowej
in icjatyw y

Przed k ilko m a  dniam i, w  Stoczni Szczecińskiej im . A d o l­
fa  W arskiego odbyło się uroczyste wodowanie s ta tku  „A le k -  
s ie j T o łs to j” . W  czasie uroczystości m łodzież zakładu budo­
w y  kad łubów  przekazała pałeczkę patronacką m łodzieży z 
zakładu wyposażenia. M łodzi stoczniowcy ośw iadczyli, że do­
łożą w ys iłków , by statek w  te rm in ie  wyposażyć i  przeka­
zać do eksploatacji. „A le k s ie j T o łs to j”  jest s ta tk iem  z serii 
B-44, nad k tó rą  patrona t prze ję ła  stoczniowa organizacja 
ZMS.

O co chodzi w  tym  pa tro ­
nacie? Jakie korzyści p rzy  
niesie on Stoczni, o rga­

n izac ji, młodzieży? Na wstępie 
trzeba stw ie rdz ić , że zobowią­
zanie patronackie jest dlugofa 
Iowo. Seria sta tków , o k tó rych  
m owa budowana będzie aż do 
ro k u  1970.

—  M łodzież nie ma recepty 
na wyższe kw a lif ik a c je , w ięk  
sze um iejętności, czy też bo­
gatsze doświadczenie zawodo­
w e od s tarych stoczniowców — 
ośw iadczył w iceprzewodniczą­
cy ZG ZM S Zygm unt N a jdów  
sk i, uczestniczący w  kon fe ren­
c j i  prasowej w  Stoczni Szcze­
c ińskie j. —  Młodzież ma jednak 
zapał, chęć dokonania rzeczy 
w ie lk ich , przeżycia przygody 
bohaterstwa pracy. D latego też 
tw orzenie m łodzieżowych b ry ­
gad, przejm ow anie na swoje 
b a rk i odpowiedzia lnych zadań, 
n ie  świadczy wca le o negowa­
n iu  doświadczeń starszych pra 
dow ników , jest natom iast egza 
m inem  samodzielności, zarad­
ności oraz w yrob ien ia  zawód o 
wego i społecznego. Wreszcie 
m łodzieżowe brygady m ają  po 
magać m łodym , przychodzą­
cym  do Stoczni, w  znalezieniu

d la  siebie w łaściwego m iejsca, 
w  szybszej a k lim a tyza c ji w  
tym  w ie lk im  i  specja listycz­
nym  kom binacie. Już teraz — 
ja k  w skazują s ta tys tyk i — no 
w o p rzy ję ta  m łodzież zadoma­
w ia  się i przystosowuje lep ie j 
i  pe łn ie j, niż pracow nicy w  
sile w ieku. O ile  nowo p rzy ję ­
tych pracow n ików  starszych po 
zostaje na stałe ok. 20 proc., 
to m łodzieży 70 proc. A le  i 
ten w skaźn ik  nie zadowala 
k ie row n ic tw a  stoczni i  organi 
zacji ZMS. Przychodząca do 
pracy m łodzież, to absolwenci 
szkół ośrodka szkolenia zawo­
dowego stoczni, a w ięc p rzy ­
szli specjaliści, ludz ie  przygo­
tow an i do pracy w  o k rę tó w - 
n ic tw ie . Ucieczka części tych 
lu dz i do innych  zakładów  obni 
ża m ożliwości p rodukcy jne , sta 
now i bezproduktyw ne w ydatko 
wan ie  pieniędzy na ich  szkole­
nie.

W  stoczni p racu je  ok. 3500 
m łodych lu dz i — pow ie 
dzia ł nam inż. Skrobot, 

k ie ro w n ik  zakładu wyposaże­
nia sta tków  —  przejęcie przez 
m łodzież ZM S pa trona tu  nad 
budow anym i jednostkam i stw a

rza w a ru n k i d la  rozw oju  in ic ja  
ty w y , aktyw nego w łączania się 
m łodych do współgospodarze­
n ia  zakładem. K ie row n ic tw o  
staw ia  na młodzież, udziela je j 
pełnego k redy tu  zaufania. Te­
raz od n ie j ty lk o  zależy ja k  
p o tra fi się zaktyw izować i po 
móc w  w yko nyw an iu  trudnych  
zadań.

W  spraw ie pa tronatu , m ię­
dzy zarządem zakładowym  
ZMS, a dyrekc ją  stoczni zo­
stała zaw arta umowa. S ta tk i 
budowane przez m łodzież po­
w in n y  w yróżn iać się lepszą o r 
ganizacją pracy, w yko naw ­
stwem, porządkiem  w  trakc ie  
budowy. M łodzież nie chce być 
sama, chce korzystać z rad, 
wskazówek i pomocy dośw iad­
czonych m istrzów , robo tn ikó w  
i inżyn ierów . Po przeliczeniu 
swych szans a k tyw  stoczniowej 
organ izacji ZM S doszedł do 
w n iosku, że za m ało w  szere­
gach o rgan izac ji jes t m łodej 
in te lig e n c ji technicznej. Posta­
now iono pozyskać d la  zamie­
rzeń ZM S m łodych in żyn ie ­
ró w  i techników.

P .atronat ZM S nad budo­
w a nym i jednostkam i na­
b ra ł w ięc w- Stoczni 

Szczecińskiej szerokiego spo­
łecznego charakteru. Postaw io­
no na zaangażowanie m łodzie­
ży, na je j zapał i chęć działa­
nia. E lem enty, k tó rych  ood- 
tekstem  jest sens ja k  na jb a r­
dziej wychowawczy. W ychowa­
nie przez pracę i z in tegrow a­
n ie całej stoczniowej m łodzie­
ży we w spólnym  dz ia łan iu , oto 
najważniejsze cele przedsię­
wzięcia. Cele produkcy jne  są 
tu  n ie w ą tp liw ie  jedyn ie  środ­
kiem.

Ed. w r r u s z Y f tS K i
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Przyjaźń
m łodych

SZC ZE C IŃ SK A organ i­
zacja ZM S u trzym u je  ży ­
we ko n ta k ty  z młodzieżą 
różnych kra jów . Częstymi 
gośćmi byw a ją  w  Szczeci 
nie m łodzi Czechosłowa­
c ji, N iem cy, Rosjanie. W 
ciągu lipca i s ie rpn ia od­
w iedzi nasze miasto aż 30 
grup  m łodzieży radz ieck ie j 
w  ramach wycieczek orga 
nizowanych przez „Juw ęn  
tu r ’’ — B iu ro  T u rys tyk i 

. M łodzieżowej.

Na naszym, zdjęciu g ru ­
pa m łodych N iem ców  — 
członków FDJ, k tó ra  ostat 
nio baw iła  na obozie szcze 
c ińskich ZMS-.owców w  
Pobierowie. (w it)

F o t. A . W e c z e r

Czy ła tw ie j 
zam ien ić  m ieszkan ie?

C zy  ła t w ie j  b ę d z ie  te ra z  —  w  
ś w ie t le  n o w y c h  u c h w a ł,  z a rz ą d z e ń  
i  p rz e p is ó w  w y d a n y c h  o s ta tn io  
p rz e z  R a d ę  M in is t r ó w , z a in te re s o ­
w a n e  re s o r ty  i  in n e  o rg a n a  —  za  
m ie n ić  m ie s z k a n ie  k w a te ru n k o w e  
n a  s p ó łd z ie lc ze  i  v ic e  versa?

W  d o ty c h c za s o w e j p ra k ty c e  z a ­
m ia n y  ta k ie  b y ły  rz a d k o ś c ią  i  w y  
d z ia ły  s p ra w  lo k a lo w y c h  ra d  n a ­
ro d o w y c h  u s to s u n k o w a ły  się z g ó - 
r y  n ie c h ę tn ie  do  p ro p o z y c ji ta k ic h  
z a m ia n . T łu m a c z o n o  to  b ra k ie m  
s zc zeg ó ło w yc h  w y ty c z n y c h  i  in ­
s t r u k c j i  M in is te rs tw a  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j.  W  ło d z i  n p . b iu ra  
w y m ia n y  m ie s z k a ń  n ie  p rz y jm o w a

SZC ZEC IN  je s t chy­
ba jedynym  m iastem  
w ojew ódzkim  w  Pol 

$ce, k tó re  może się po­
szczycić taką  mnogością 
klubów . M am y ich chyba 
w  sumie ponad trzydz ie­
ści. Są to k lu b y  środow i­
skowe, zakładowe, m łodzie  
żowe itp . K iedyś b y ły  
a tra kcy jne , try s k a ły  pe ł­
n ią  życia, ryw a lizo w a ły  
m iędzy sobą w  dzia ła lno­
ści p rogram ow ej, szukając 
coraz o ryg ina ln ie jszych  
fo rm  wyrazu.

Jak  jest dzisia j? Nie  
chcę ferow ać jednoznacz­
nych o p in ii i  osądów — 
w yd a je  się, że genera lnie  
sprawa jest dyskusyjna i 
godna pub liczne j dyskus ji 
—  ale dzisiejszy stan k lu

bów jest raczej żałosny. 
Ich  byw a lcy  znudzeni są 
najczęście j sam i sobą. I  
n ic  w  ty m  dziwnego, bo 
jakże długo można prze-

P jjtan ie : czy tak  musi 
być? M usi, jeże li nadal bę 
dą tw ardo  obowiązywać 
dotychczasowe rygo ry  
członkowskie i  program o­
we. N ie jest c h y lą  rzeczą 
celową, aby nadal sztyw ­
no trzym ać się k a rt wstę­
pu, bo to w łaśnie zamyka 
krąg  byw alców k lubow ych  
do określonego grona dob 
rze znajom ych i  często już  
sobą znudzonych. N ie je ­
stem też zw o lenn ik iem

Zmierzch Hilé?#?
bywać w  ty m  sam ym  gro  
nie, ja k  d ługo można się 
k is ić  w e w łasnym  sosie. 
Jest to kiszenie się jesz­
cze bardz ie j pogłębione w  
przypadku  k lu bów  zaklado  
w ych , czy zawodowych  — 
bo w tedy, czy się chce 
czy się n ie chce, spotyka  
się te same tw arze i  w  
pracy i  czasie w o lnym  od 
n ie j.

abso lu tne j o tw artości k lu ­
bów, bo to  też n ie byłoby  
najlepsze rozwiązanie. Jed 
no wszakże nie ulega w ą t 
pliw ości, że trzeba tu ta j 
szukać ja k ichś now ych  
koncepcji.

Jest jeszcze druga, być 
może, bardzie j jeszcze 
is to tna przyczyna a k tu a l­
n e j stagnacji k lubów . Spro 
wadza  się ona do tego,

że większość k lu bów  w  
sw ej działalności p rogra ­
m ow e j — m am  tu  na m y­
ś li działalność ku ltu ra ln o -  
ośw iatową  — je s t jo ta  w  
jo tę do siebie podobna. A  
więc i trochę dansingu, k i 

na, odczytóio, g ier tow a­
rzyskich, występów a r ty ­
stycznych itp . B rak  jest 
natom iast ja k ie jś  wyspe­
c ja lizow ane j działalności, 
która  by mogła grupować 
określone grono zaintere­
sowanych. czy wręcz hob 
by stów. W iadomo np. że 
K lu b  „13 M uz”  ma już  
swoją w yrob ioną renomę 
poprzez T ea tr P ropozycji, 
czy K abare t Piosenki. A  
czym szczególnym mogą 
się poszczycić inne kluby?

G eneraln ie rzecz biorąc, 
nadszedł czas, aby naci 
przyszłością k lu bów  po­
ważnie się zastanowić. Bo 
naprawdę byłoby ze szko­
dą d la miasta, gdyby m ia  
ły  zemrzeć na tu ra lną  
śm iercią.

NE PTU N

l y  w  og ó le  w n io s k ó w  c z ło n k ó w  
s p ó łd z ie ln i, k t ó r z y  t ą  d ro g ą  szu ­
k a l i  k a n d y d a tó w  do  z a m ia n y  
s w y c h  m ie s z k a ń  n a  k w a t e r u n k o ­
w e .

A  p rze c ie ż  w  ż y c iu  ro z m a ic ie  b y  
w a . N a w e t  cenzus m a ją t k o w y ,  c z y  
11 w y so k oś ć  z a r o b k ó w  n e t to  w  
p rz e lic z e n iu  n a  je d n ą  osobę w  
s 'o s iin k u  m ie s ię c z n y m  n ie  je s t  
w ie c z n ie  a k t u a ln y  i  n ie z m ie n n y .  
K o g oś  dz iś  s tać n a  sp ó łd z ie lc ze  
m ie s z k a n ie , a  za  r o k  n ie  'będzie  o «  
w  s ta n ie  sp łac ać  z a c ią g n ię ty c h  r a t  
i  p o ży c ze k . Z  d r u g ie j  s t ro n y  r o ­
d z in a  z a jm u ją c a  lo k a l  k w a te r u n k o  
w y  m o że  p ra g n ą ć  z a m ia n y  te g o  lo  
k a łu  n a  n o w e , le p sze m ie s z k a n ie  
sp ó łd z ie lc ze . B y w a , że  w ią ż e  się to  
z p o p ra w ą  w a r u n k ó w  m a te r ia l ­
n y c h , le p s z y m i z a r o b k a m i, w z ro ­
s te m  w y m a g a ń , c h ę c ią  z m ia n y  lo ­
k a l iz a c j i  c z y  n ie c h ę c ią  do „ k w a t e ­
ru n k o w y c h ”  są s iad ó w ... J e d n y m  sio  
w e m , s y tu a c je  ta k ie  m o ż n a  m n o ­
ż y ć  i  m n o ż y ć .

O s ta tn io  w y d a n e  u c h w a ły  R a d y  
M in is tró w  w  s p ra w ie  zas ad  p r z y ­
d z ia łu  m ie s z k a ń  w  la ta c h  1S0K-67 
s tw a r z a ją  s z e ro k ie  m o ż liw o ś c i d o ­
k o n y w a n ia  z a m ia n  m ie s z k a ń  k w a ­
te ru n k o w y c h  n a  s p ó łd z ie lc ze  i  od  
w ro tn ie . W ię c e j n a w e t :  z a m ia n y  
t a k ie  w  u za s a d n io n y c h  p rz y p a d ­
k a c h  p o p ie ra ją . Z a le c a  się  u m o ż łi  
w ie n ie  —  w  s ze rs zym  n iż  d o ty c h ­
czas s to p n iu  —  z a m ia n  lo k a li ,  
zw ła s zc za  ta m , g d z ie  c e le m  z a m ia ­
n y  je s t  z a p e w n ie n ie  p ra w id ło w e g o  
w y k o rz y s ta n ia  p o w ie rz c h n i m ie s z ­
k a ln e j ,  p rz y b l iż e n ie  m ie js c a  z a ­
m ie s z k a n ia  do  m ie js c a  p ra c y  it p .  
W  szczególności c h o d z i tu  w ła ś n ie  
o u ła tw ie n ie  z a m ia n  m ie s z k a ń  po ­
m ię d z y  c z ło n k a m i s p ó łd z ie ln i m ie sz  
k a n io w y c h , a  n a je m c a m i m ie s z k a ń  
p o zo s ta ją c y c h  w  d y s p o z y c ji ra d  
n a ro d o w y c h  i  z a k ła d ó w  p ra c y .  
P r z e w id y w a n a  re g u la c ja  czy n s zó w  
za  m ie s z k a n ia  n a  p e w n o  b ę d z ie  
s p rz y ja ć  ta k im  z a d a n io m .

N im  zostan ies z  s p ó łd z ie lc ą , ro z ­
w a ż  i  t ę  s p ra w ę , a b y  n ie  p rze o ­
czy ć  k o rz y ś c i, j a k ie  m o że  d a ć  za-r 
m ia n a  m ie s z k a n ia . (T o k .)
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Stare prawdy
Koncert „N a p łytach ca łe-o  św iata”  zakończył V  M iędzy­

narodowy Festiw a l P iosenki — najw iększą imprezę Sopockie­
go Lata  1965.

W tym  ro ku  organizatorzy m ie li szczęście. D op isa ła  pogo­
da, w y trzym a ł ta k  kapryśny dotychczas, p la s tyko w y  dach, 
dopisała publiczność i co najważniejsze: w ielonarodow ościo­
wa ekipa piosenkarek i p iosenkarzy, k tó ra  zjechała do nas 
w  tym  roku, odznaczała się w ysokim , w yrów nanym  poziomem.

Wszyscy zdają sobie sprawę, 
że im preza tego typu  co Fe­
s tiw a l Sopocki nie przyciągnie 
renom owanych sław, że bur­
sztynowe s ło w ik i, n a jp ię kn ie j-

Spacerując po Szczecinie
z Edwardem Chilem

W  P O K O J U  h o te lo w y m  „ G R Y ­
F A ”  s -o o tyka m y z u c z e s tn ik ie m  
V  M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s tiw a lu  
P io s e n k i w  S opocie , re p re z e n ta n ­
to m  Z w ią z k u  P a d z ie e k :e g o  E D ­
W A R D E M  C H IL E M , L a u re a te m  I I  
W s z e c h z w ic z k o w e g o  K o n k u rs u  A r ­
ty s tó w  E s tra d o w y c h  Z S R R .

N a  k o n c e r t  p n . „ N A  P Ł Y T A C H  
C A Ł E G O  Ś W IA T A ”  p rz y je c h a ł z 
S o p o tu  do  S zc zec in a  w r a z  z  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  M n s k ie w s k i? g o  Z w i^ z  
k a  K o m n a z y to ró w , W A N O  M U -  
R A D E L IM .

—• N a p irz c ie  w  „ K u r ie r z e ” , że 
je s te m  z "C h w yć  on v  szc zec iń s ką  pu  
W * w n o łe ia . • z k tó r ą  c h c ia łb v m  sic 
je sze ze  w ieH e ra z y  s p o tk a ć . P r z y ję ­
ła  m n ie  n a p ra w d ę  se rd e c zn ie , a to  
d e c y d u je  o s a m o o o ezu c iu  a r tv s ty .  
Ja  'c io s ie  liw s ^ a m , ż e  od p u b lic z -  
IIo ś c i b a rd z o  w ie le  z a le ż y , a re a k  
c ja  o d b io rc y  je s t  n a jle p s z y m  
s p ra w d z ia n e m  w y k o n a w c y .

—  A w ra ż e n ia  z  p o ls k i?
— J e ste m  u w a s  p o  ra z  p ie r w ­

szy . G d a ń s k  z a c h w y c ił m n ie  sw o ­
ja '  w s m an ia le  z re k o n s tru o w a n a  tx> 
w o je n .n v e h  zn is zcze n iac h  a r c h ite k ­
tu r a .  S o a e e rv  r-o s ta ro m ie js k ic h  
u lic z k a c h  G d a ń s k a  d o s ta rc z a ją  
w ra ż e ń  n ie p o w ta rz a ln y c h .. .

—  A  Szczecin?

—  P rz y je c h a liś m y  w  p o n ie d z ia ­
łe k  w ie c z o re m  a u to k a re m  „ O r b i­
su ” . C a ły  w t o r e k  p o ś w ię c iłe m  n a  
z w ie d z a n ie  w a sze g o  m ia s ta  i  p o r­
t u .  I  z n o w u  tru d n o  u w ie rz y ć , że 
p rz e d .. 29 Laty b y ły  tu  r u in y ,  z 
k tó ry c h  ja k  F e n ik s  z p o p io łó w  w y  
ro s ’ o now o cze sn e  m ia s to  p o rto w e .

E d w a rd  C h il  je s t  b a rd z o  ro z m o w
ny.

—  U ro d z iłe m  się w  S m o le ń s k u , 
m ie s z k a m  je d n a k  od w ie lu  la t  w  
L e n in g ra d z ie  i ta m  ro zp o c zą łe m  
a r tv s tv c z n ą  k a r ie r ę ,  ta c z a łe m  śp ię  
w a ć  w  ro k u  1951, a le  d o p ie ro  w  
1960 r .  s k o ń c z y łe m  k o n s e rw a to ­
r iu m . O t rz y m a łe m  d y n io m  w  k la ­
s ie  k a m e r?  In o  -  o p e ro w e j. M o ją  
p ie rw s z ą  w ię k s z a  ro lą  b y ła  p a r t ia  
Ja n u s za  w  m o n iu s z k o w s k ie j „ H a l ­
ce” . ś p ie w a n a  w  le n in g ra d z k ie j  
O p e rz e . P o te m  z w e k s l o w a le m  n a  
e s tra d e . W y s tę p u je  w  re n e r  tu  o rze  
ró ż n o -o d n v m . o b e jm u ja c v m  p i^sen  
k i  w ie lu  k r ~ jó w . z p o ls k ic h  śp ie ­
w a łe m  n a im e r w  lu d o w e  z re p e r ­
t u a r u  „ M a z o w s z a ”  i  „Ś l ą ­
s k a ” , a n a  F e s tiw a l S o p o ck i n rz y  
g o to w a łe m  w  ję z y k u  ro s y js k im

p io s e n k ę  M a r k a  S A R T A  „ R A Z . JE  
D E N  R A Z ” . S o ie w a łe m  ją  ró w ­
n ie ż  w  S zc zec in ie . N a  p ły ta c h  n a ­
g ra łe m  ju ż  p o n a d  20 p io s e n e k .

D o d a jm y  je szc ze , ż e  E d w a rd  
C h il k o ń c z y  n ie b a w e m  31 la t ,  je s t  
ż o n a ty  i m a  2 -le tn ie g o  s y n k a . Ż o ­
n a  je s t  b a le tn ic ą  w  O p e rz e  L e n in  
g ra d z k ic j.  O d b y ł ju ż  lic z n e  z a g ra ­
n ic z n e  w o ja ż e , m . in .  ś p ie w a ł w  
N R D . F in la n d i i ,  a  n a w e t  w  U r u g ­
w a ju  i  K o lu m b ii.

—  J a k i ro d z a j p io se n ek  n a jb a r ­
d z ie j p a n u  o d p ow iad a ?

— N a jb a r d z ie j lu b ię  p io s e n k i l i ­
ry c z n e . T e  w ła ś n ie , k tó r e  ś p ie w a ­
łe m  n a b is  w  S zc zec in ie , a w ię c  
p io s e n k ę  „ O  P R Z Y J A C IE L U ”  i 
„ J A  S P A C E R U J Ę  P O  M O S K W IE ” . 
M o im i u lu b io n y m i k o m p o z y to ra m i  
są A r k a d ia  O S T R O W S K A . E d w a rd  
K A Ł M A N O W S K I ,  A n d rz e j P IE -  
T R O W  i  o c zy w iś c ie  p rz y ja c ie l ,  z 
k t ó r y m  p rz y je c h a łe m  do  P o ls k i,  
W a n o  M Û R  A D E L I .  M ir r o ,  ż e  śp ie ­
w a m  p !o s e n k i p rz e w a ż n ie  z g a tu n ­
k u  ro z ry w k o w e g o , je s te m  zak o ch a  
n y  w  C h o p in ie , u w ie lb ia m  B e e th o -  
ve n a  i —  b a rd z o  lu b ię  p ie ś n i G lin  
k i  i  M u sso rg s k ieg o .

R o z m a w ia ł:  J O Z E F  K R U S Z O N A

Martwiliśmy się...
...o w ykonaw czyn ię  popu la r­

nego przeboju „O  m nie się nié 
m a rtw ” , k tó rą  przejściowe do­
legliw ości zm usiły  do przerwa 
nia na k ilk a  tygodn i w ystę­
pów. W  c h w ili obecnej K A T A  
R Z Y N A  SO BC ZYK czuje się 
już dobrze i najprawdopodob­
n ie j u jrzym y  ją  w  sobotniej 
aud yc ji rozryw kow e j przygo­
tow yw ane j przez T V  Warsza­
wa. Ponadto wezmą w  n ie j tak 
że m. in. udz ia ł — V io le tta  
V IL L A S , Z b ign iew  KU R TY C Z 
i P io tr  SZC ZE PAN IK . (ms)

sze nawet dyp lom y i sponta­
niczne ok lask i nie zastąpią ar 
tystom  dew izow ych honora­
riów . Rozumiem y kłopoty 
p rzedstaw ic ie li „P a g a rtu ”  kom 
p ie tu jących obsadę Festiw a lu , 
ale pewne jest, że w  poprzed­
nich la tach zbyt często dążono 
do „uśw ie tn ian ia ”  im prezy szu 
kajać np. Jam a jk i w  nocnych 
lokalach b liskiego W iednia. 
N a jbarw n ie jszy naw et w achla- 
rzyk  flag  narodowych umiesz­
czony nad wejściem do „G rand 
H o te lu ”  czy „M on opo lu ”  nie 
zastąpi dobrych głosów’ i  ład­
n ych  piosenek.

A  ja k  w yg ląda ło  w  tym  ro ­
ku?

E kipa zagranicznych, w y k o ­
nawców ob fitow a ła  w  a r­
tystów , k tó rzy  nie p rzy jech a li 
do nas ty lk o  po to, aby szu­
kać odskoczni do przyszłe j ka ­
r ie ry . M onique Leyrac  z K a ­
nady, N ik i Kam ba z G recji, 
Edward C h il ze Zw iązku  Ra­
dzieckiego, Hana Hegerova z 
Czechosłowacji, Jean T u rn e r z 
USA, Per L in q u is t ze Szwecji, 
r,atsy Ann Noble z A n g lii i 
Swen Jenssen z N R F to  liczna 
i  św ietna grupa, k tó ra  m ogła­
by sama stanow ić o k las ie  fe ­
s tiw a lu. A  poza n im i by ło  jesz 
czcze sporo w ykonaw ców  re^ 
prezentujących n iew ie le  s łab- 
>zv poziom.

Tego dotąd jeszcze n igdy nie 
było.

Podobnie rzecz się m ia ła  z 
piosenką. B y li słuchacze, k tó ­
rzy  narzeka li na nadm iar rzew 
nych, spoko jnych a często płacz 
Mwych m elod ii. Is to tn ie , nie 
by ło  w  tym  roku  piosenkarzy 
w  typ ie  Edwina Ruttena czy 
naszej K a ta rzyny  Sobczyk, nie 
by ło  m elod ii rozpalających do 
białości „m łodzieżow a”  część 
widowmi, nie brzm ia ło  fo rte  
„mocne uderzenie” . To fak t. 
A le  zagraniczni piosenkarze si 
łą rzeczy muszą hołdow ać pa­
nu jącym  w  ich k ra ja c h  m o­
dom. Często to, co m y uważa­
m y za piękne i m odne, m od­
nym  ju ż  wcale nie jest. O ka­
zało się, że nasz pog ląd na pio 
senkę, je j podział na a r ty ­
styczna, rozryw kow ą , studenc­
ką, kabaretow ą jest z g run tu  
fa łszyw y. Nawet ludow a p io­
senka m usi być w  p ierw szym  
rzędzie dobra, bezbłędnie w y -

konana, m elodyjna i ciekawa. 
Sam fo lk lo r, samo aktorstw o, 
albo sam sa tyryczno-dow cipny 
tekst nic nie znaczą. Dopiero 
suma w szystkich  w a lo rów  te j 
gałęzi sztuki estradowej sk ła ­
da się na sukces. To zwycięża 
w  świecie. Już daw no okazało 
się, że Beatlesi są doskonałym i 
piosenkarzam i i  w ie le  pracują 
nad sobą, ju ż  daw no zwycię­
żyła praw da o zm ierzchu „na  
turszczyków ” , cudownych dzie | 
ci lansowanych przez w id ó w - j 
nie składające się z ich rów ieś j 
n ików .

W ydaje się, że ta nauka p ły  
nąca z estrady O pery L e śn e j; 
zaostrzy k ry te r ia  ocen po lskie j j 
piosenki. Zarów no pod w zg lę- ■ 
dem doboru wykonawców, ja -;  
kości tekstów  ja k  i p a rty tu ry , j 
B rak po lsk ie j p iosenkarki (a ! 
stanęły przecież w  szranki A n  j 
na German i Ł u c ja  Prus, na­
sza najwyższa klasa) wśród 
laureatów  tegorocznego _ Festi- j 
w a lu  m ów i sam za siebie. Co-| 
raz tru d n ie j, w  m iarę podno-¡ 
szenia się rang i Sopockich F e -i 
s t iw a li — będzie pocieszać _się, f 
że coś tam  w  świecie znaczy­
my, że naw et sam pan Coqua i 
t r ix  z „O lim p ii”  w y ra z ił swoje  ̂
uznanie.

N ie pomoże nam, sym patyczj 
ny skądinąd menażer z F rań -, 
c ji, ani „A rs  Polona” , ani oso' 
biste u rok i dyrek to ra . „P a g a r- i 
tu ”  an i także najlepsze menu | 
d la zagranicznych gości, je ś li: 
nie nastąpi przew artośc iow anie> 
pewnych ocen.

Jako organizator i gospodarz; 
M iędzynarodowego Festiw alu j 
Piosenki możemy sobie na t o ; 
pozwolić i m usim y to  uczynić.]

A  wówczas nie ty lk o  „M a ­
zowsze” , „Ś ląsk”  będą ambasa­
doram i po lsk ie j p iosenki za 
granicą.

KO R N EL SZCZĘSNY

• Zmiany 
w „kolorowych" 

zespołach
J A K  SIĘ D O W IA D U JE ­

M Y  dosyć poważne zm ia­
ny nastąp iły przed k ilk o ­
ma dn iam i w  naszych „ko  
loroW ych”  zespołach, „N ie  
biesko-”  i  „Czerwono-Czar 
nych” . Z  tępo pierwszego 
odeszli W ojciech Korda  
(g ita ra  rytm iczna , śpiew), 
saksofonista W łodzim ierz  
W ander, gitarzysta (bas) 
Zbign iew  BerrColak, oraz 
perkusista A n d rze j Nebe­
ski. Dołączył do n ich młod 
szy Berno lak z „Czerwo­
no-Czarnych”  i  w  ten spo 
sób pow sta ł now y zespół, 
tym  razem pod ausp ic ja­
mi... ZHP. A  „k o lo ro w i”  
uzupe łn ia ją  składy i  szy­
ku ją  się do in teresujących  
w o jaży  zagranicznych.

(ms)

Monique
Leyrac

Zw ycięstw o K a n a d y jk i M o  
nique Leyrac za piosenkę 
Klejnego i Bianusza „P ow ra  
cająca m elodyjka”  przyjęto  
bardzo gorąco, ja ko  że pełna  
wyrazu a rtystka  zza Oceanu 
ju ż  od pierwszego dnia stała 
się u lub ien icą  sopockiej pu ­
bliczności.

B y ła  gw iazdą „Sopot-65” . 
Zaprezentowała się św ie tn ie  
we wszystkich trzech „ w y j­
ściach” . U m ia ła  być bardzo 
„ polska”  w  „P ow raca jące j 
m elodyjce”  i  bardzo „kana ­
dy jską”  w  „Z im o w e j ba lla ­
dzie” , piosence p a r excellen­
ce artystycznej. Wszechstron­
ność i praca. Praca i wyczu  
•:ie estrady. No i  oczywiści9 
ta len t.

M onique Leyrac, u rodz iła  
się w  1930 ro ku  w  M ontrea­
lu. D ebiutow ała m ając 14 
la t, a ju ż  w  k ilk a  la t póź­
n ie j została popularną gw iaz  
dą piosenki. Jest żoną reży­
sera, aktora  kanadyjskiego  
Jean Dalmana. Sama jest 
rów nież aktorką. W ystępuje  
na scenie „ Theatre du Non- 
veau Monde” , gdzie k reow a­
ła ju ż  k ilk a  głównych ró l 
w  kom ediach m olierow skich. 
Nie porzucając k a rie ry  tea­
tra ln e j specjalizuje się da le j 
w  piosence. G łęboki, p rze j­
m ujący glos, porywająca in ­
te rp re tac ja  i  m ila  aparycja  
pozw o liły  je j zająć czołową 
pozycję w  te le w iz ji i  rad io  
kanadyjskim .

Oikiestm Operetki 
w Międzyzdrojach

O D  K IL K U  D N I  w  p o p u la rn e j
w ś ró d  w c za s o w ic zó w  m u s z li k o n c e r  
to w e j w  M ię d z y z d ro ja c h  w y s tę p u ­
je  o rk ie s tra  O p e re tk i S zc ze c iń ­
s k ie j.  p ro w a d z o n a  p rz e z  z n a n e g o  
p o zn ań sk ie g o  s k rz y p k a , H e n r y k a  
P A S Z K 1 E T A . „ Z lu z o w a ła ”  o n a  f i l  
h a rm o n ik ó w  pod w!o d zą  W . Z a ­
k rz e w s k ie g o , k tó ry c h  obecnie., s łu ­
ch a ć  m o ż n a  w  D ę b n ie , (m s)

Remiqiusz Szczęsnowira (26)

i  cocALoomia
— Co tam  się stało? — zapytał 

prezes K a ro lak, w idząc podniecenie 
i  barw ną kopertę w  rękach swej 
zrównoważonej zawsze aż cło prze­
sady sekre tark i.

— Czyta jc ie  obyw ate lu  prezesie!
K a ro lak  sk rzyw ił się z obrzydze­

niem  na tego „obyw a te la” , k tó ry  po 
ła tach zapomnienia znów zaczął w ła  
z ić do języka b iu ro k ra c ji.

—  Sukces lu b  istna operetka, oby 
w a te łu  prezesie —  k łu ła  jego uszy 
panna Tola.

— No daj tam  dziecino co masz, 
nie obyw a te lu j m nie  tu  zanadto...

K a ro lak  przeczyta ł treść przesy ł­
k i w  dużym skupieniu, an i razu nie 
podnosząc oczu na stojącą ja k  na 
rozżarzonych węglach pannę Tolę.

Potem odsunął zadrukow any a r­
kusz, zd ją ł o ku la ry  i  przeciera jąc 
je  irchow ą szm atką pow iedzia ł:

— N ic śmiesznego nie w idzę w  
ty m  piśmie. Norm aln ie... Panna T o­
la  spoważniała jeszcze bardz ie j i 
stanęła n iem al na baczność, z w ie l­
k im  respektem  w ysłuchu jąc m ono­
logu Karo laka.

— Uważam, że nie jest to  dzieło 
przypadku — ciągnął prezes. — 
Już nieraz daw aliśm y dowody, że 
um iem y pracować i rozw iązywać 
na jtrudn ie jsze nawet k rzyżów ki.

— A le  on i proszą, obyw ate lu  pre­
zesie o przysłan ie jednego zdolnego 
detektywa, k tó ry  m a rozwiązać ja ­
k iś  tam  ich k ry m in a ln y  węzełek. 
N ie o r ie n tu ją  się w idocznie, że spra 
w y  k rym ina ln e  leżą u nas w  gestii 
M il ic ji .  Nasza Spółdzieln ia za jm u­
jąca się rozw iązyw aniem  zagadek 
k rym in a ln ych  w  P rzekro ju  i treści 
k rym in a ln ych  książek polskich auto 
ró w  ma wzięcie w  gronie rodz i­
m ych hobbystów  ale...

— T y  m nie  nie przypom ina j za­
dań naszej S półdzie ln i Toleczka, ty  
m n ie  nie a g itu j za w ładzą ludow ą 
— pow iedzia ł p rzym rużając oko 
K a ro lak. — M ilic ja  może pop isy­
wać się w  In te rp o lu , a m y damy 
radę w  tym  Cocaloo. Jak dobrze 
poszperamy to i u nas znajdzie 
się niejeden Sherlock Holmes.

— A  poza tym...
Prezes w z ią ł pannę Tolę za pasek 

od suk ienk i, p rzyc iągną ł do siebie

i tonem  konfidencjona lnym  pow ie­
dzia ł:

— A  poza tym  ja k  ktoś od nas 
w yskoczy sobie za granicę, p rzy­
w iez ie  długopisów, to  i cóż..

— N a tu ra ln ie , ale czy nasz czło­
w iek  da radę w  obcym, nieznanym 
terenie oby..., panie prezesie?

— Chodzi Q to  ażeby da l rado. 
M iędzynarodow y ko n ta k t przyda 
się nam i naszym k lien tom . Z re­
sztą w  ta k im  k ra ju  będzie asem 
byle po lsk i detektyw .

— A  jednak W is iorek przegrał 
u n ich  f in a ł — w trą c iła  panna T o­
la.

— A le  o ile  w iem  w icem istrzo­
stwo Cocaloo jest w ięcej w a rte  niż 
m istrzostw o USA, m a ją  św ie tny te­
nis. Zniszczyli przecież tu rn ie je  w 
W im bledonie...

—  Zgadza się — pow iedziała se­
k re ta rka  zadowolona z odkryc ia  
sportowych zainteresowań szefa.

— N a tu ra ln ie  m usim y w yb rać ta ­
kiego członka spółdzie ln i, k tó ry  ma 
na swym  koncie p rzyna jm n ie j dzie­
sięć plusów i k ilk a  nagród za roz­
w iązanie zagadek k rym in a ln ych ,, 
k tó ry  doskonale zna esperanto i 
francuski. Już wiceprezes P ila rsk i 
wyszuka nam odpowiedniego kan­
dydata. W ierzę, że w róc i z Cocaloo 
z tarczą.

Prezes K a ro la k  połączył się z sze

fem  dzia łu  „k ry m in a ły ”  i  wezwał 
wiceprezesa P ilarskiego.

U sied li we dw ó jkę  w  wygodnych 
skórzanych fotelach, k tó re  ja k  m ó­
w iono pobudzają do pracy szare 
kom órk i, zam ów ili kawę i  rozpoczę­
l i  naradę.

—  Podali rodzaj sprawy? — za­
p y ta ł P ila rsk i.

— Podali ty lko , że chodzi o serię 
nocnych w łam ań do w i l l i  bogatych 
ludzi. Żadnych szczegółów.

— Włamania... Paluszek, K o w a l­
ski, M a linow sk i — w y licza ł P ila r ­
ski patrząc w  su fit  kędy snuły się 
kó łka  papierosowego dymu.

— Chodzi ty lk o  o tak ich , k tó rzy  
znają francusk i i  obowiązujące u 
n ich esperanto — przypom nia ł K a ­
ro lak.

— Polaków , k tó rzy  nie znają 
tych  języków  można już policzyć 
na palcach. A  u nas, ho, ho...

— N ie  róbcie sobie reklam y. W 
na jb liższym  czasie podwyżek i tak 
nie będzie...

— W iem  — P ila rsk ie m u podlega­
ły  m. in . sprawy finansowe. — 
O kazja do . rek lam y leży o . tu  — 
pukną ł w  rozłożony przed n im i 
arkusz pacieru. — R eklam a dla nas 
i ca łe j SSD.

A  więc? —  k ró tk a  la p y ta ł prezes.
(C.d.n.)



Spott -S T R O N A  6K ----------
Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski -  rozpoczęte!

•  Co pięć minut startuję biegacze!
9  Kłobukowska-!00 m, Kirszenstein 200 m?
® Stawarz pobiegnie na 5.000 m

D ZIŚ  PRZED P O ŁU D N IE M  PR ZED B IEG A M I I  E L IM IN A ­
C J A M I RO ZPOCZĘŁY SIĘ  N A  STA D IO N IE  SZCZECIŃ­
SKIEJ PO G O NI L E K K O A T LE TY C ZN E  M ISTRZO STW A
PO LS K I NA RO K 1965. JUŻ W KRÓTCE, O GODZ. 16.30 
DO K O N A N E ZO STA N IE  IC H  UROCZYSTE OTW ARCIE.

JÓZEF S Z M ID T

PR O G R A M  k o n k u r e n c j i
popo łudn iow ych (fin a ły ) za­
m ieszczam y osobno, tu  nato­
m ia s t p ragniem y podzie lić się 
z C zyte ln ikam i in fo rm ac jam i, 
k tó re  udało nam się uzyskać 
od organizatorów , trenerów , za 
w o dn ikó w  i działaczy. N ie ­
k tó re  z n ich  są ca łk iem  o f i­
cja lne, inne ju ż  m n ie j —  nie 
b ra k  także zaku lisow ych p lo ­
tek, k tó re , m ie jm y  nadzieję, 
zainteresu ją sym patyków  „k ró  
lo w e j sportu".

O C ZY W IŚC IE  sprawą ną jb a r 
dzie j chyba w szystk ich  in te ­
resującą je s t obsada poszczę-

Gablota na Puchar Ameryki już czeka...

Jutro Polonia Bytom 
przybywa do kraju

B Y TO M  PAP. Ogromny entuzjazm zapanował w  Bytomiu 
na wieść o zdobyciu przez p iłkarzy Polonii Pucharu Ame­
ryki. Wszędzie niemal wyłącznie mówi się o tym wspania­
łym  sukcesie. Jednocześnie cz ynione są przygotowania na 
powitanie rilkarzy.

DO  S E K R E T A R IA T U  K L U ­
BOW EGO nap łynę ło  ju ż  w ie le  
g ra tu lacy jnych  te legram ów  a 
wśród n ich telegram  przewód 
nlezącego G K K F iT  W łodzim ie­
rza Reczka następującej t re ­
ści.

„ G łó w n y  K o m it e t  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j i  T u r y s ty k i  p rz e s y ła  se r­
d e c zn e  g r a tu la c je  i  w y r a z y  p o d z ię ­
k o w a n ia  z a  o g ro m n y  su k ce s  w  
U S A  o d n ie s io n y  p rz e z  w a s zy c h  p i l  
k a r z y .  je s t  to  n ie  t y lk o  sukces  
k lu b u  i  p i łk i  n o ż n e j,  a le  c a łe g o  
p o ls k ie g o  s p o r tu . Ż y c z ę  k lu b o w i i  
je g o  c z ło n k o m  d a ls z y c h , n a jw y ż ­
szy ch  su k ce só w  s p o rto w y c h ” .

P I Ł K A R Z E  P O L O N I I  p rz y le c ą  n a  
lo tn is k o  O k ę c ie  w  W a rs z a w ie  w  
s o b o tę  o k . g o d z . 16. W  p o w ita n iu ,  
o p ró c z  p rz e d s ta w ic ie li  G K K F iT  i 
P Z P N ,  u c ze s tn ic zy ć  b ę d ą  d e le g a c je  
K o m it e t u  M ie js k ie g o  P Z P R  i  p re -

Pływacki 
rekord świata

LO N D Y N  PAP. Podczas roz 
'grywanych w  B lackpoo l p ły ­
w a ck ich  m is trzos tw  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  K anadyjczyk Dan 
Sherry ustanow ił rekord  św ia ­
ta  na dystansie 110 ya rdów  
mofc. osiągając czas 58,1 sek.

P u c h a r flótstei
P o d a je m y  w y n ik i  I I I  r z u t u  P u ­

c h a r u  P o ls k i z d n ia  8 s ie rp n ia  85 r .

O s a d n ik  I I  —  s t a l  L .  I  1 :6, D r a w  
h o  —  G ru n w a ld  2:5 . S ta l L .  I I  —  
—• JCłos P e t. 0::* vo ., P o lo n ia  G r .  
—  A r k o n ia  I I  0:2, O rz e ł 2 .  —  P o ­
go ń  I I  1:2, A r k o n ia  I I I  —  S ta l H u ­
ta  5:4, P ia s t C h . — In a  G . 0:2, P io  
n ie r  K I .  —  B łę k i t n i  2 :0  v o , R ega  
T r z .  —  G r y f  3:2 , G o lc ze w o  —  C za r  
n i  I I  0:8.

15 s ie rp n ia  1%5 r .  r o z e g ra n y  z o ­
s ta n ie  I V  r z u t  P u c h a ru  p o ls k i w  
k t ó r y m  s p o tk a ją  się:

P o g o ń  i r  — C z a rn i, In a  —  P o g o ń  
Tb, C z a rn i I I  — A r k o n ia  I I I ,  R ega  
T r z .  —  D ą b  D ę b n o , K ło s  P e t.  —  
O s a d n ik  I ,  P io n ie r  K l .  —  S ta l L . I  
G ru n w a ld  — P o g o ń  B . I ,  A r k o n ia  I I  
r r  A rL o m ia  I .

M e c z  A r k o n ia  I I  —  A r k o n ia  I  
r o z e g ra n y  z o s ta n ie  ju t r o  o godz. 
1 5 -te j w  L a s k u  A r k o ń s k im . W  n ie ­
d z ie lę  15 s ie r p n ia  1965 r .  o  godz. 
1 4 - te i n a  o o is k u  C z a rn y c h  s p o tk a ­
j ą  s ię  C z a rn i I I  —  A r k o n ia  I I I ,  
a godih. 1 6 -te j C z a rn i —  p o g o ń  Ib .

(k p )

2 y d iu m  M R N  z B y to m ia  o ra z  
d ż in y  s p o rto w c ó w .

B y to m s c y  s p o r to w c y  p rz y ja d ą  
a u to k a re m  d o  B y to m ia  w  n ie d z ie ­
lę ,  g d z ie  o go d z . 18.00 p rz e w id z ia ­
n e  je s t  s p o tk a n ie  ze  sp o łe c ze ń ­
s tw e m  m ia s ta . M ia s to  z o s ta n ie  n a  
ic h  cześć o d ś w ię tn ie  u d e k o ro w a n e .

P o d c zas  p o b y tu  p i łk a r z y  b y to ń a -  
s k ic h  w  U S A , Z je d n o c z e n ie  P rz e ­
m y s łu  T e re n o w e g o  w  K a to w ic a c h  
—  s p ra w u ją c e  f u n k c je  o p ie k u n a  
P o lo n i i  —  o d n o w iło  c a łk o w ic ie  lo ­
k a l  k lu b o w y ,  w y p o s a ż y ło  w  n o w e  
m e b le  i  p ię k n ą  g a b lo tę , w  k t ó r e j  
z n a jd ą  m ie js c e  z d o b y te  w  U S A  p u  
c h a ry  —  In t e r ł ig i  i  A m e r y k i .

NO W Y JO R K  PAP. W ielki 
sukces piłkarzy Polonii został 
uznany przez sprawozdawców 
sportowych za sensację pierw ­
szej rangi. Przed decydującym  
meczem panow ało przekona­
nie, że Dukla zmobilizuje 
wszystkie siły, aby nie dopu­
ścić do utracenia pucharu, 
zwłaszcza, że Polacy byli zmę­
czeni trwającą już od 6 tygo­
dni serią ciężkich spotkań. 
T ym  ba rdz ie j w ięc zaskakująca 
by ła  św ietna fo rm a fizyczna i 
techniczna p o lsk ie j drużyny, 
k tó ra  — ja k  pisze sprawozda w  
ca „Times'a” — „grała, jak  
gdyby szykowała się do tego 
meczu przez cały ro k ” . Polacy
— ko n tynuu je  sprawozdawca
— w yd aw a li się być n iew y­
czerpani w  atakach na b ra m ­
kę czechosłowacka, czego do­
wodem jest stosunek strza łów  
28:16” .

Kajakow e  
Mistrzostwa Europy

B U K A R E S ZT PAP. W  czwar 
tek  w  Snagov nastąpiło  u ro ­
czyste o tw arcie  V I I I  ka jako ­
w ych M is trzos tw  Europy. W 
m istrzostw ach b ierze udzia ł 379 
zawodniczek i zaw odników  z 19 
państw , w  tym  i  z Polski.

gólnych konkurencji, co, ze 
względu chociażby na w e ry f i­
kację lis t startow ych, czy też 
uaktua ln ien ie  ich dosłownie „za 
pięć dw unsta”  zawodów, n ie­
raz ulega poważnym  zmianom. 
Zan im  jednak przejdziem y do 
nazw isk, nieco danych liczbo­
wych. Otóż zgłoszenia do po­
szczególnych konku ren c ji przed 
staw ia ją  się napraw dę rekordo 
wo. Szczególne zaskoczenie bu 
dzi fa k t zgłoszenia aż 30 za­
wodniczek do biegu na 400 m 
i ta k ie j samej liczb y  na 800 m. 
Może jest to znak początków 
odnowy na tych, zaniedbanych 
dotychczas dystansach.

P R Z E C H O D Z Ą C  d o  datlszy-ch fcon 
Ic u re n c ji k o b ie c y c h  o d n o tu jm y  25 
z a w o ń  n i czok n a 109 m , 18 n a 200 
m , 23 w  b ie g u  80 p p t, 20 w  sko ­
k u  w  d a l , 1 *  w z w y ż , ty le ż  sanno  
w  k u l i ,  21 w  o szc zep ie , 23 w  « ły ­
s k u , 20 w  p ię c io b o ju , o ra z  20 s z ta ­
f e t  k lu b o w y c h  (4 x  1>00 m ). W  k o n ­
k u re n c ja c h  m ę s k ic h  o d n o to w a liś ­
m y :  37 z a w o d n ik ó w  n a  100, 38 na 
200 m . 24 n a  400, 36 n a  800, 21 n a  
1 508 , 29 n a  5 k m . 17 n a  10 k m , 31 
n a 3 k m  z p rz e s z k o d a m i, 1® —  * *  
m  p p ł, 20 — 110 p p ł.  35 —  w  d a l ,  
20 — w z w y ż ,  26 —  k u la ,  23 —  d y s k . 
24 —  oszczep , 24 — m ło t ,  29 — ty c z  
k a , 23 —  t r ó js k o k , 17 — m a ra to n ,  
15 — chód n a  20 k m , 28 — d z ic s ię -  
c io b ó j ,  o ra z  21 —  s z ta fe ty  4 x  106 m  
i  24 s z ta fe ty -  4 x  400 m .

„BŁYSK AW ICE"
T Y L K O  W  SZTAFETACH?

T U Ż  PO M ECZU Z  U S A o- 
dezwało się w prasie centra l­
nej w ie le  głosów sugerujących, 
iż  zarówno Kirszenstein jak  i 
Kłobukowska nie powinny na 
szczecińskich M P brać udziału 
w swoich „koronnych” konkuren 
cjach a jedynie ze względu na du 
żą ilość startów, jakie już miały 
i jakie je  jeszcze czekają, w y­
stąpić w  sztafetach klubowych, 
oraz, w  przypadku Kirszen­
stein, skoku w  dal. G dyby 
m ia ło  tak  być w  rzeczyw isto­
ści, im preza szczecińska zosta­
ła by  poważnie zubożona i  d la ­
tego też z praw dziw ą  przyjem  
nością przychodzi m i tu  odno­
tować głosy czołowych trene­
rów, k tó re  pad ły  na w czo ra j­
szej naradzie technicznej, aby 
organizatorzy, w  dobrze poję­
tym Interesie l.a. i całej im­
prezy, która jest — było nie 
było — Mistrzostwami Polski, 
z całą stanowczością wyegzek­
wowali od opiekunów obu 
dziewcząt zapewnienie ich star 
tów. Osobiście tru d n o  mi so­
bie w yobrazić najszybsze ko­

b ie ty  św iata na 100 i  200 m et­
rów , oddające ty tu ły  m i­
strzyń Po lski na tych  dystan­
sach swym  koleżankom .

5 K M  W  DW Ó CH SERIACH

B A R D Z O  IN T E R E S U J Ą C O  z a p o ­
w ia d a  s ię  b ie g  n a  5 ty s . m . W e ź ­
m ie  w  n im  u d z ia ł 29 z a w o d n ik ó w ,  
k t ó r z y  p o b ieg n ą  w  I I  s e r ia c h . J a k  
s ię  d o w ia d u je m y  n a  d y s ta n s ie  ty m  
s ta r to w a ć  b ę d i ie  . lo n d y ń s k a  re w e ­
la c ja ”  d łu g ic h  d y s ta n s ó w  — S T A ­
W A R Z . Z a w o d n ik  te n  z o s ta ł t a k ­
ż e  zg ło s zo n y  do 3 ty s . in  z p rz e ­
s z k o d a m i, a le  je s t  w ię c e j n iż  p e w ­
n e , ż e  go n a ty m  d y s ta n s ie  n ie  z o ­
b a c z y m y . A  w  ogó le  to  k o n k u r e n ­
c ja  b ie g o w e  są t a k  lic z n e , że  na

Dziś
na „Pogoni“

DZIŚ o godz. 1836 na sta­
dionie szczecińskiej F cg oni 
rozegrane zostaną następują­
ce konkurencje finałowe:

— chód na 24 km
— skok o tyczce
— skok w  dal mężczyzn
— skok wzwyż kobiet &
— rzut młotem
— HO m ppł
— MO m kobiet
— dysk kobiet
— kula kobiet
— 10 km
— 460 m mężczyzn

s ta d io n ie  ś re d n io  co  5 m in u t  n a ­
s tę p o w a ć  b ę d z ie  d o  n ic h  s ta r t .

DO PING UJEM Y  
C H O D ZI A R ZY

JE D N Ą  Z  DW U K O N K U ­
R E N C JI, k tó rych  w a lka  to ­
czyć się będzie poza stadio­
nem jest, obok m aratonu, chód 
sportowy na 20 km. Zaw odni­
cy w ys ta rtu ją  do niego dzis ia j 
ja ko  je d n i z pierw szych a w a ł

EW A K ŁO B U K O W S K A

ka toczyć się będzie na ulicach’ 
Pogodna. W  zw iązku z tym  o r­
ganizatorzy zaw iadafn ia ją , iż 
dziś od godz. 17— 18 zam knię ty  
zostaje ruch ko łow y na u l. 
M ickiew icza, od M ostu Akade­
m ickiego w  stronę K rzekow a.

D ZIŚ  PO ZN A M Y
PIER W SZYC H M ISTRZÓ W

T A K  W IĘC dziś poznamy 
pierw szych m is trzów  Polski. 
Tuż po ukończeniu każdego f i ­
na łu odbywać się będzie na 
p łyc ie  stadionu uroczysta de­
korac ja  6 najlepszych. Zan im  
jednak staną oni na podium  
zwycięzców, będziemy św iad­
kam i w ie lu  znakom itych po je­
dynków, przeżyjem y w ie le  n ie­
zw yk łych  em ocji. Do zobacze­
n ia  w ięc na stadionie!

M A R E K  SZYM CZYK

PS. Jak się dowiadujemy *  
ostatniej chwili, pew ny jest 
udz ia ł Ewy Kłobukowskiej w  
biegu na 100 m. oraz w  szta­
fecie, a Ireny Kirszenstein w  
skoku w  dal i sztafecie. Nie 
jes t wykluczone, iż  ta  ostatn ia 
pobiegnie także 200 m.

Cms)

Spotkanie
w Klubie 

Olimpijczyka
P A N I  S ta n is ła w a  W A L A S IE W I -  

C Z O W N A -O I.S O N  z w ie d z a ła  w c z o ra j  
m ia s to  i  p o r t  szc zec iń s k i. Jest oszoło  
m io n a  —  ja k  m ó w i —  ż e  m o że  
„ s p a c e ro w a ć  . po s to lic y  P o m o rza  
Z a c h o d n ie g o , k tó r e  n a  z a w s ze  w ró  
c ity  dó M a c ie rz y .

D Z IŚ .  w  „ K L U B IE  O L IM P I J ­
C Z Y K A ” , s p o tk a  się z d a w n y m i  
p r z y ja c ió łm i z  b ie ż n i i s ta d io n ó w .

N a  r a z ie . . .  ro z d a je  p re z e n ty . N a  
„ F U N D U S Z  O L IM P I J S K I”  p rz e k a ­
z a ła  100 d o la r ó w , a s w o je m u  m a ­
c ie rz y s te m u  K lu b o w i s 'o !e c z n e j
.» W a rs za w ia n c e ”  z a fu n d o w a ła  t y c z ­
k ę ... z w łó k n a  s z k la n e g o . J e s t to  
n a jw y ż s z e j k la s y  s p rz? t. N a  id e n ­
ty c z n e j s k a k a ł a m e ry k a ń s k i . ty c z -  
k a r z  P E N N E L , k t ó r y  a ta k o w a ł w  
W a rs z a w ie  w y so k oś ć  5,?0 m . T y c z ­
k a  ta k a  k o s z tu je  w  S ta n a c h  po ­
n a d  100 d o la r ó w . Sa t y lk o  k ło c o -  
t y  z j e j  p rz y w ie z ie n ie m . P ra w d o ­
p o d o b n ie  p rz y w ie z ie  j ą  t r e n e r  b y ­
to m s k ie j „ P O L O N I I”  —  M A T Y A S .  
C z e k a  n a  m ą  n ie c ie rp liw ie  n a j le p ­
szy sk o c ze k  „ W A R S Z A W IA N K I"  

—  J a n u s z  K O M O S IfT S K T . Z o b a c z y ­
m y  go  dziś n a  s ta d io n ie  „ P O ­
G O N I” .

(a)

3.04,8 sztafety 4 x  400 m

USA rozgromiły 
lekkoatletów HF

BO NN PAP. W  A U G SBU RG U ZA K O Ń C ZYŁ S IĘ  LE K K O ­
A T LE TY C ZN Y  M ECZ M Ę S K IC H  REPR EZENTA CJI NRF  
I  USA. W YS O K IE  ZW YC IĘ STW O  RÓ ŻN IC Ą  51 P U N K ­
TÓ W  O D N IE Ś LI A M E R Y K A N IE  142:91. W  D R U G IM  D N IU  
ZAW ODÓW , N A  12 K O N K U R E N C JI, GOSPODARZE OD­
N IE Ś L I T Y L K O  T R Z Y  ZW YC IĘ STW A .
TEGO D N IA  pad ły  dwa re ­

ko rdy  k ra jow e. W biegu na 
10 km  doskonały biegacz ame­
rykańsk i M ills  zw yciężył w  
czasie nowego rekordu  USA 
28.17,6 m in. D rug ie  m iejsce za­
ją ł N iem iec P h iłip p , a jego  re­
zu lta t 28.35,6 jest rekordem  o- 
gólnoniem ieckim . Poprzedni re 
kord  należał od 1960 r. do Han 
sa Grodotzkiego (NRD) i  w y ­
nosił 28.37,0 m in . W  sztafecie 
4x400 m  zw ycięski zespół USA 
uzyska ł najlepszy tegoroczny

w y n ik  na świecie 3.04,8 m in. 
Ten sam re zu lta t m ie li także 
Niemcy.

W  biegach na 200 m , 1500 m, 
400 m ppł. oraz w  pchnięciu 
ku lą  A m erykan ie  odn ieśli po­
dw ójne zwycięstwo. Na dyst. 
1500 m  zw yciężył Ryun w  
3.41,6, na 200 m  tr iu m fo w a ł 
P lum m er —  20,8, na 400 m  ppł. 
—  W h itney  —  50,2 a w  k u li — 
M cG ra th  — 18,97.

Finały piłkarskich MS 
w TV

LO N D Y N  PAP. W  Londynie 
podano o fic ja ln ie  do w iado­
mości, że fina ły piłkarskich 
mistrzostw świata w  1966 r. 
transmitowane będą przez te­
lewizję. Chęć przeprowadzenia 
tra n sm is ji z m istrzow skich  po­
je dynków  zg łos iły  84 tow arzy­
stwa te lew izy jne, a wśród n ich 
także telewizja polska .

Rosę zdobył 
„Złoty kask“

TO RU Ń PAP. w  T o run iu  
odb y ły  się w  czw artek zawody 
żużlowe o „Z ło ty  kask” . P ie rw  
sze m iejsce za ją ł ROSĘ (To­
ruń) —  14 p k t, k tó ry  ustano­
w i ł rekord  nowo przebudowa­
nego to ru  —  73,8 sek. Dalsze 
m iejsca: 2) Podłecki (W ybrze­
że) —  13 p k t, 3) Tkocz ROW 
Rybnik) —  12 pkt.
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Zakłady pracy
zaopatrujące

swoich pracowników

w ziemniaki
na zimę, w in n y  zgłosić zapotrzebo­
wania  na z iem n iak i w  Przedsię­
b io rs tw ie  P aństw ow ym  W arzyw a- 
Owoce w  Szczecinie, ul. Ż ó łk iew ­
skiego 12-a, le i. 465-59, pokó j n r  5. 
Pisemne zgłoszenia — lis ty  im ie n ­
ne wg. w zo rów  i fo rm  la t  ub iegłych 
należy złożyć do dnia 10 września 
1965 r. 2648-K

Punkt skupu towarów
pochodzenia
zagranicznego

w POT
czynny w godz. od 9-17

M IE JS K I ZA R ZĄ D  DRÓG  
i M OSTÓW  W  SZCZECINIE

zawiadamia
źe w  zw iązku z w ykonyw aną prze­
budową ul. Chopina, odcinek od ul. 
W szystkich Św iętych do ul. B ro ­
niewskiego

zostanie zamknięty 
dla ruchu kołowego

na okres od 13 sie rpn ia  do 30 wrześ­
n ia  br.

PO LSK I ZW IĄ ZE K  M OTO RO W Y  
Szczecin, ul. Tkacka 55, tel. 454—19

o t w i e r a
w  dn iu  19. V I I I .  1965 r.

kurs kategorii
samochodowo-
motocykiowej

{ I I I ,  a mat. plus IV )

Przyjm ow ane są także zapisy na 
kategorie zawodowe I I I ,  I I ,  I. 

__ ____________  2647-K

Galaretka 
„PREVENTIN'*

z a p o b i e g a  
n ie p o ż ą d a n e j c ią ż y .

D o  n a b y c ia  w  a p te ­
k a c h  i  p o ra d n ia c h  

„ K ” .

C e n a  S.10 
n a  re c e p tę  2.73 z ł.

S to s u j łą c z n ie  z  k a p ­
t u r k ie m  p o lie ty le n o ­
w y m  lu b  b ło n ą  „ P r o ­

v e n ” .
__________________2652-K

Pracownicyp o ô z ù k ï iw a H t

P rz e d s ię b io rs tw o  S p rz ę to w o -T ra n  sp o rto w e  
B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie -D ą b iu  
z a t r u d n i od z a r a z :  s t . in s p e k to ra  do  d z ia łu  
o rg a n iz a c y jn o -p r a w n e g o , s t . in s p e k to ra  do  
d z ia łu  k o n t r o l i  w e w n ę tr z n e j i  in s p e k to ra  k o n ­
t r o l i  f in a n s o w e j, in spekto -ra  tec h n iczn eg o  i 
in s p e k to ra  e k s p lo a ta c ji s p rz ę tu  b u d o w la n e g o , 
e k o n o m is tę  t ra n s p o rtu . 2 e k o n o m is tó w  do  d z ia  
łu  za o p a trz e n ia . P ra c o w n ic y  w y je ż d ż a ją c y  w  
te re n  o t r z y m u ją  d ie ty , z w r o t  k o s z tó w  n o c leg u  
i  p o d ró ży . P ra c o w n ic y  z a t r u d n ie n i w  z a rz ą d z ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  i w a rs z ta c ie  m a ją  z a p e w n io ­
n y  d o w ó z d o  p ra c y . S zc zeg ó ło w e  w a r u n k i  p ra ­
c y  i p ła cy  do  u z g o d n ie n ia  w  d z ia le  k a d r ,  
S z c z e c in -D ą b ie , »1. P o m o rs k a  52/57. t e l.  32-70S.

2622-K

mfiymmlns
to w a rz y s z k ę  ż y c ia , m ó  
w ią c ą  p o  s z w e d z k u  lu b  
n ie m ie c k u , m iło ś n ic z k ę  
p r z y r o d y , p ro steg o
c h a r a k te r u , k tó r a  n ie  
w y k lu c z a  z a m ie s z k a n ia  

S Z W E D Z K I  tu ry s ta  la t  na w s i. F o to -o fe r ty :
4t>, k tó r y  p rz e b y w a  B iu r o  O g ło s zeń , p l.
a k tu a ln ie  w  S zc zec in ie  H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a
p ra g n ie  p o zn ać  m iłą  n r  498. 3484-G

Sóżńe
T R U S K A W K I sad zo n k i 
( fla n c e )  n a jw y ż s z e j j a ­
ko ś c i o d m ia n y :  Senga  
S e n g an a , (F a w o ry tk a ) ,  
Y d u n , R e g in a , M a c h e -  
ra u c h a  s p rz e d a ję  w  du  
ż y c h  ilo śc iach  (n a j­
m n ie j 2 tys . s z t.) . In f o r  
m a c je , t e l .  398-15.

8266-0
U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie ­
c z ą tk ę :  M H D  6/4 P r z y ­
ja z d , O d ja z d , P o d p is .

2650-K

rłieruchoHioćci
D O M  je d n o ro d z in n y ,  
n o w y  ( fe rm a  k u r ) ,  z a ­
p ro w a d z o n y  w a rs z ta t , 
2 m o rg i o g ro d u , te re n  
p o d m ie js k i b lis k o  B y d ­
g o szczy —  sp rze d am . 
A lfo n s  B a u e r , T ry s z -  
e z y n , p o w . B yd goszcz.

2651-K
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
k l ip ie .  W a r u n k i  d o  o- 
m ó w ie n ia , t e l.  398-15.

8364-G

P ra ca
K O B IE T Ę  w  g o sp o d ar­
s tw ie  ro ln y m  z a t r u d ­
n ię . A l.  W o js k a  P o l­
sk ie g o  55/2. 8427-G

S A X - A L T  W e łtk la n g
n o w y  n ie  u ż y w a n y  ta ­
n io  s p rz e d a m . B o h . 
W a rs z a w y  97/2.

8396-G
M O T O C Y K L  „ I ż ”  56 z 
w ó z k ie m  o raz  a k o r ­
d eo n  120 b as ó w  sp rze ­
d a m . S k o lw in , S to ł-  
c z y ń s k a  170/2 od go d z. 
15. 8407-G
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
w  d o b ry m  s ta n ie  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło szeń  p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  490. 8408-G
M O T O R Ó W K Ę  „ A lg a ”  
n o w ą  s p rz e d a m  w z g lę ­
d n ie  z a m ie n ię  na m o ­
to c y k l.  U l .  Ś w ia to w id a  
71/11. 8412-G
W A R T B U R G A  312 s p rz e  
d a m . W iad o m o ść  od 14 
s ie rp n ia , g o d z . 15. te l. 
456-60. 8268-G
S A M O C H Ó D  o sobow y  
„ W a r tb u r g  D e  L u x e ”  
sta n  d o s k o n a ły , o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m . O g lą ­
d ać  od  g o d z . 18, S p ó ł­
d z ie lc za  21/9. 8443-G
P I A N IN O  m a r k i  „ W o l-  
k e n h a u e r”  k r z y ż o w e , 
m e ta lo w a  p ły ta , s tan  
b a rd z o  d o b ry  i  a k o r ­
d eon  „ W e ltro e is te r”  48 
b as ó w  s p rz e d a m . W ia ­
dom ość: od go d z. 16, 
S zczec in . W o js k a  P o l­
sk ie g o  124/2 A , o f ie v n a .

8426-G
S A M O C H Ó D  ..W a r t ­
b u rg  S ta n d a r t”  5*12. po  
15 006 k m  s o rz e d a m . 
T e l .  87-49, od 11 —  13.

8469-G
P E K I Ń C Z Y K I  m ło d e  
t r iik o ło r, b o k  se r v  2 -m ie  
s iec zn e  s m ^ e d a ję . G o -  
lę c in o , O k ó ln a  1.

8386-G
2 R O W E R Y  n o w e . d a m  
s k i i m ę s k i s p rz e d a m . 
O g iń s k ie g o  6. 84S9-G

zofecae
Ż N I N  —  b yd g o s k ie , 
d w a  p o k o je  z k u c h n ią ,  
w y g o d a m i, k w a te r u n k o  
w e , z a m ie n ię  n a po ­
d o b n e  w  S zc zec in ie  
lu b  in n y m  m ie śc ie . O -  
f e r t y : B iu r o  O g łoszeń , 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  484. 8381-G
M IE S Z K A N IE  spó ł­
d z ie lc z e : 3 p o k o je  z  
k u c h n ią , I  p ię tr o , za ­

m ie n ię  n a  2 m ie s z k a -

i  so b o ta ; „13 M U Z ”  —  c z y n n y  od  g l ,  20.00 „ T e ra z  1 w  g o d z in ę  m o je j  
g . 11; K O N T R A S T Y  —  w ie c z o re k  ś m ie rc i” , f i lm  p ro d u k c ji  N R D ,  
ta n e c z n y  g . 20, P I N O K I O  —  w ie c z o  21.35 „ D w a j k o m a n d o rz y ” , a u d y -  

^  c ia  »o ś w ie co n a  ż o łn ie rz o m  Armiir e k  ta n e c z n y  g . 20.

P O L S K I —  „ M a łż e ń s tw o  K r e c z y ń -  
s k ie g o ”  g . 19.39 ( p ią t e k ,  so b o ta );  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ G r u b e  r y b y ”  
g . 16.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

W LfśtacOC/

D E L F IN  — „ W ita jc ie  —  w s tę p  w z b ro  
n io n y ”  g . 10, 11.45, 13.30 — ra d ź .
— od  1. 9, „ M iło ś ć  d w u d z ie s to la t ­
k ó w ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  f r . - w ł .  —  
p a n o ra m . —  od 1. 16; s o b o ta :  „ W i­
ta jc ie  — w s tę p  w z b r o n io n y ”  g . 10, 
11.45, 13.30. „M iło ś ć  d w u d z ie s to la t ­
k ó w ”  g . 15.30, 18 , 20.30, „ N a je m n y  
m o rd e rc a ”  g . 22.45 — w ł .  —  p an o ­
ra m . —  od 1. 18; K O S M O S  —  „S ze  
h e re z a d a ”  g . 9, 11.15, 13 .30, 16, 18.30, 
21 —  f r .-w ł . -h is z p .  — p a n o r a m . — 
od 1. 16 (p ią te k  i s o b o ta ) ;  C O L O S ­
S E U M  —  „ Z n o w u  M a x  L in d e r ”  g . 
16, 18.30, 21 — f ra n c . —  od 1. 12; 
B A Ł T Y K  — „ T r z e i  m u s z k ie te r o ­
w ie ”  g . 1P.10, 13.30, 15.50. 18.10, 20.30
— f r . - w l .  —  p a n o ra m . —  I I  s. —  
od 1. 16 (p ią te k  i s o b o ta ) ;  O G R O ­
D O W E  — ..K o m ic z n y  ś w ia t  H a ­
ro ld a  L lo y d a ”  g . 19.45: P O L O N IA
—  „ P rz y g o d a  w  d ż u n g l i”  g . 10.30,
12.39 — ra d ź . — od  1. 9 , „ C o  się  
z d a rz y ło  B a b y  J a n e ”  g .  14.30. 17.15, 
20 —  U S A  — od 1. 18, sobota:
..P rz y g o d a  w  d ż u n g li”  g . 10.30,
12.30, — „C o  s ię  z d a r z y ło  B a ­
b y  J a n e ”  — go d z. 14 .36, , 17.15,
20, „ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  g. 
22.3'’ — U S A ; P I O N IE R  —  „ D a ­
m a  n ”  —  g . 10 —  p o i. —  ó d  1. 7, 
„ L a ta ją c y  p ro fe s o r”  g . 11, 13, 15 —  
U S A  — od 1. 9, „ S p o t k a n ie  z d ia ­
b łe m ”  g . 17 —  f r a n c . —  od 1. 12, 
„ D z iś  w  n o c y  u m r z e  m ia s to ”  g .
18.30, 20.3« — p o i.  —  o<l 1. 14 (p ią ­
te k  i  sobota)-; D E R B Y  —  „ W  8« 
d n i d o o k o ła  ś w ia ta ”  g .  20.3K) —
U S A  —  p a n o ra m . —  o-d 1. 12 (p ią ­
t e k  i  so b o ta ); K IN O  w  Z A M K U  —  
„ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g . 17, 19.45 —  
f r a n c .-w ł .  — od  1. 14, s o b o ta :  „ S e r  
ce i  szp a d a” g . 14.30, 17. 19.45 —
fra n c . —  p a n o ra m . —  od 1. 12; 
P R O M IE Ń  —  „ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  
g . 15.30, 18, 20.30 —  U S A  — p an o ­
ra m . —  od 1. 12 ( p ią te k  i  so b o ta );  
F A L A  — „ Ż y c ie  n ie  je s t  ła tw e ”  
g . 17. 19 — w ło s k i —  o d  1. 16, so ­
b o ta : „ L ę k ”  g . 17, 19 —  w ę g . —  
od  1. 16; M A R S  —  „ M a f ia  n ie  p rz e  
b ac za”  g . 36.30, 18.30, 20.30 — w ło ­
s k i —  od 1. 16 ( p ią te k  i  so b o ta );  
E C H O  (K r z e k o w o ) —  „ B a b e tte  
id z ie  n a  w o jn ę ”  g . 18, 20 — fra n c .
— od  1- 16 (p ią te k  i s o b o ta ) ;  Ś W IT  
(S k o lw in )  —  „7 n a rz e c z o n y c h  d la  
7 b r a c i” g. 17.30. 19.30 —  'U S A  — 
cd  1. 12 (p ią te k  i s o b o ta ) ;  M E W A  
(Ż e le c h o w o ) —  „ A g n ie s z k a  46”  g . 
17.33, 19.30 —  p o i. — od  1. 16 (p ia  
te k , s o b o ta ); S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ U m a r l i  m ilc z ą ”  — I  se 
r ia  —  g . 18. 20 — N R D  —  od  1. 16, 
so b o ta : „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g . 17, 19, 
„ Z a b a w n a  b u z ia ”  g. 21 —  U S A  —  
od  1. 16; M U Z A  —  n ie c z y n n e , so­
b o ta : „ R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 18, 20
—  U S A  —  p a n o ra m . —  od 1. 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ T u d o r ”  — 
g . 17. 19.30 — r u m . — o d  1. 16 (p ią ­
t e k  i so b o ta ): H U T N IK  (S to łc z y n )
— „ W ilc z y  b i le t ”  g . 18. 20 — p o i.
— od  1. 16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  B A J ­
K A  (P o lic e ) — „ N o w y  G ilg a m e s z ”  
g. 17, 19 —  w ę g . —  od  1. 16 (p ią ­
te k  i s o b o ta ): l  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  
„ P ó ź n e  p o p o łu d n ie ”  g . 18, 20 —  
o o l. —  od  1. 16 (p ią te k  i  so b o ta ):  
M A R Z E N IE  (W ie łe o w o )  —  n ie czy n  
n e. so b o ta : —  „G ło s  m a  p r o k u r a ­
to r ”  g . 17, 19 — p o i. —  o d  1. 16.

R E P E R T IT A H  k i n  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o i .  P o ls k ie ­
go  36) —  „ A lp y ”  g . 10—21.

M U Z E U M  P o m o rz a  Z a c h o d n ieg o  —  
U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — rz e ź ­
b a  p o m o rs k a , I  p re z e n ta c ja  m a la ­
r z y  i p o e tó w  z  k r a jó w  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j, re n e sa n so w e  s t r o je  k s ią ­
ż ą t  szczec iń sk ich  g . 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  W y s ta w y
m o rs k ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  i m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ; „ M o rz e ”  — w sp ó łczesn a  
p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  w  z b io ­
rach  M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go  g . 9— 15.
Z A M E K  i P O D Z A M C Z E  —  W y s ta ­
w a  X X - le c ia  Z ie m i S z c zec iń sk ie j 
g . 11— 19.

* c j a  p o św ięc an a  ż o łn ie rz o m  A r m i i  
L u d o w e j N R D , 21.50 A k tu a ln o ś c i,
22.05 „ N a jp ię k n ie js z a ” , k o m e d ia  
f i lm o w a  p ro d . N R D .

S O B O T A :

9.50 K ą c ik  le k a r s k i.  10.00 A k t u a l ­
n ośc i, 10.25 W  c e n tr u m  u w a g i, 10.3>5 
F ilm , 12.10 R e p o rta ż  d n ia , 12.25 M u  
z y k a  p o p u la rn a , 14.26 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u , 14.30 W czas y  n a d  je z io  
re m , 15.30 B a je c z k a  d la  n a jm ło d ­
szych  d z ie c i, 16.00 W iad o m o śc i, 16.05 
„ N ie  m a  ró ż y  b ez  k o lc ó w ”  —. 
f ra n c u s k a  k o m e d ia  k r y m in a ln a ,  
17.25 T ra n s m is ja  m e czu  p i łk a rs k ie ­
go  o m is trz o s tw o  l ig i  N R D , 18.35 
F a k ty  i w y d a rz e n ia , 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.00 T y d z ie ń  
w  o b ra z a c h , 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y , 19.56 W  c e n tr u m  u w a g i, 20.00 
R e f le k to r e m  p o  c y r k o w e j a r e n ie ,  
z u d z ia łe m  a r ty s tó w  p o ls k ic h ,
21.05 „ M iło ś ć  i m o d a ” , Ju g o s ło w ia n  
s k i  fe lie to n  f i lm o w y . 22.15 A k tu a l­
nośc i d n ia , 22.30 O s ta tn ie  w ia d o ­
m ości sp o rto w e .

S Z P IT A L E

I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  —
P o m o rz a n y .
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC T W A  —  
P o m o rz a n y .
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
S w . W o jc ie c h a  7.

S O B O T A :

I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  —  
P o m o rz a n y .
O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  S z p ita la  
W o js k o w e g o  — P . S k a rg i .  
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
— u l. U n i i  L u b e ls k ie j 1.

A P T E K I

N R  3 —  A l. P ia s tó w  60, N R  6 —  
A l. W o j. P o ls k ie g o  134, N R  8 —  
A l.  W y z w o le n ia  58.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  38.46.

14.45 —  m u z y k a , 15 — m u z y k a ' 
b a le to w a , 15.30 — „ P a n  B ie g a n e k  
w  E t io p i i” . 16.65 — m e lo d ie  z 
w ła s n e g o  p o d w ó rk a . 16.20 —  sp o r­
to w e  ro zm a ito ś c i. 16.35 —  m u z y k a  
k r a jó w  n a d b a łty c k ic h , 17 — p rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.25
—  „ S z a fa  g r a ” , 18.15 —  L ite r a c k ie  
p e ry p e t ie  o b y w a te la  Z a le w a j ło ” , 
18.30 — „ In te r w e n iu je m y ” , 18.45 —• 
„ K lu b  e n tu z ja s tó w  now o czesn o ści” , 
19.05 — m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 19.30
—  k o n c e rt  s y m fo n ic z n y , 20.06 — dy. 
sk u s ja  l ite ra c k a , 21.08 — z k r a ju  
i  z e  ś w ia ta , 21.35 — w ia d o m o ś c i 
s p o rto w e , 21.48 — m e lo d ie  i p io sen  
k i  po  zac h o d zie  s ło ń c a , 32.05 —  
n o w o śc i l i t e r a tu r y  ś w ia to w e j, 22.25
—  m u z y k a  tan ec zn a .

N R  7 —  u l .  5 L ip c a  7, N R  46 —
u l.  W ie lk a  17, N R  47 —  A l.  W y ­
z w o le n ia  11.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

17.45 —  le k c ja  ję z . ro s y js k ie g o .
18.05 —  „ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” , 18.30
— „ F i lm y  pod psem ” , 19.25 —
w s zec h n ica  T V :  „ C z y  p a ń s tw o  w ie  
rz ą  w  M a rs ja n ? ” , 19.56 — D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.20
—  ro z m o w a  re d . n a c z e ln e g o  O T V  
z  te le w id z a m i „ M ię d z y  n a m i” . 26.35
—  „ U c ie k ła  m i p rz e p ió re c z k a ”  S.
Ż e ro m s k ie g o , o k . 22.35 —  d z ie n ­
n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o  i  D O ­
B R A N O C .

s o b o t a :

10 — f i lm  fa b u la r n y .  17.10 —  i n ­
fo rm a c je  i p ro g ra m  d n ia , 17.15 —  
le k c ja  ję z . a n g ie ls k ie g o , 17.35 —  
„ W iz y ta  le k a r z a ” , 17.50 — P rz e m ó  
w ie n ie  a m b a s a d o ra  K o re a ń s k ie j R e  
o u  b j i  k i  L u d  o w  o -D  e m o k  r  a t y c z n e j,
18.05 — „ P ię ć  m il io n ó w  n a  w a k a ­
c ja c h ” , 18.55 —  Z esp ó ł M a n to y a n ie  
g o , 19.35 — „ W ie c z o rn e  ro z m o w y ” , 
19.5« — D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.20 —  m a g a zyn
ro z m a ito ś c i. 20.35 —  „ P e g a z  w  J u ­
g o s ła w ii* ’ , 21.20 —  „ W a k a c y jn e  r y t  
m y ” , 22.25 — d z ie n n ik  T V ,  22.40 — 
f i lm  fa b .  ,a n g . — od 1. 16, p ro g ra m  
n a  ju t r o  1 D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.16 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.15 
S p o rt w  te le o b ie k ty w ie , 18.35 1000 
te ie ty p ó w , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19.80 N a  m ło d z ie ż o w e j 

T P P R  — f i lm  ra d ź . —  od 1. 16 f a l i ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 19.36 
„ C z ło w ie k , k t ó r y  w ą t p i”  (p ią te k  A k tu a ln o ś c i,-  19.50 W  c e n tr u m  u w a -

n ia :  p o k ó j z  k u c h n ią  
w z g lę d n ie  k a w a le r k ę  i 
2 p o k o je  z k u c h n ią .  
O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P r u ­
sk ie g o  8 n a  n r  485.

8387-G
K R A K Ó W  —  N o w a  
H u ta  d w a  p o k o je , ku c h  
n ia , k w a te r u n k o w e  z a ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je , 
k u c h n ia  w  S zc zec in ie . 
S zc zec in , O jc a  B e jz y -  
m a 5/7. 8472-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u j e  p o k o ju . O fe r ty  
t e l.  382-96, od  g o d z . 16 
—  17. 8391-G

M IE S Z K A N IE  je d n o ­
p o k o jo w e , p e łn y  k o m ­
f o r t .  c .o ., śród m ieś c ie , 
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­

n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
d w u p o k o jo w e . T e l .
379-67, m ię d z y  g o d z . 
16— 18. 8392-G
P O K Ó J , k u c h n ia , p rz e d  
p o k ó j, ła z ie n k a , d u ż y  
m e tra ż , k w a te r u n k o w e  
z a m ie n ię  n a  k a w a le r ­
k ę . O fe r ty :  B iu r o  O g ło  
szeń . p l.  H o łd u  P r u ­
sk ie g o  8 na n r  487.

8395- G
D W U P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie  k w a te r u n k o w e  
za m ie n ię  n a  p o k ó j z  
k u c h n ią  i  p o k ó j, lu b

d w ie  k a w a le r k i .  S zcze­
c in , u l .  S tu d z ie n n a  31 
m . 20. 8398-G
L E K A R K A  p o s z u k u je  
p o k o ju . O fe r ty :  te l.
424-07, w  g o d z . 15—18.

8399-G
Z IĘ B IC E  k /W ro c ia w ia  
—  3 p o k o je , w y g o d y , 
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a 2 p o k o je  w  
S zc zec in ie . W iad o m o ść :  
S zczec in , Ł o k ie tk a  8/28.

8401-G
2 P O K O J E . k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , k w a te r u n k o ­
w e  z a m ie n ię  n a  3 po ­
k o je  a lb o  1 p o k ó j, 
k u c h n ia , ła z ie n k a .
S z c z e c in , G d a ńs ka . 11 B  
m . 6 . 8402-G
L U K S U S O W Ą  k a w a le r  
k ę . k w a te r u n k o w ą  w  
W a rs z a w ie  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  1—2 p o k o je  
z  k u c h n ią  w  S zczec i­
n ie . O fe r ty :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń . p l .  H o łd u  P r u ­
sk ie g o  8 n a  488.

8 *0 3 -0
D W A  m ie s z k a n ia  k w a ­
t e r u n k o w e  z a m ie n ię  
n a  d o m e k  p rz e z n a c z o -  
n v  d o  s p rz e d a ż y . T e l .  
454-66. 8469-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
jo -w e  w  w id i  d w u ro ­
d z in n e j ,  m o ż liw o ść  ho­

d o w li,  p rz e z n a c z o n e  do  
s p rz e d a ż y  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s zeń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  489. 8404-G

M IE S Z K A N IE  2 o o k o je  
z k u c h n ią , w y g o d a m i, 
s ło n e czn e , I  p ię tro , 
k w a te r u n k o w e  w  J e le ­
n ie j  G ó rz e  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  m n ie j  
sze w  S zc zec in ie . S zcze  
c in , K rz y w o u s te g o  18 
m . 2, t e l.  466-88.

8380-G

Z G U B IO N O  a p a r a t  po­
m ia ro w y , u czc iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s i s ię  o 
z g ło sze n ie  te l. 37-159, 
g o d z . 8.30 — 14. Z w ro t  
w y n a g ro d z ę . 8383-G  
S T A N IS Ł A W A  M a r c in ­
k o w s k a  z g u b iła  leg . 
s z k o ln ą . 8385-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o tre ś c i:  in ż . G r y m iń -  
s k i T a d e u s z . 8338-G  
W A N D A  D z ik o w s k a  
z g u b iła  b i le t  w o ln e j 
ia ? d v , w y d a n y  »rzez  
M P K .  8411-G

Jak pojechać 
prywatnie do CSRS?

W  Ś R O D O W Y M  n u m e rz e  nasze j 
g a z e ty  n a  s t r .  5 z a m ie ś c iliś m y  a -  
g e n c y jn ą  in fo rm a c ję  pod po d ob ­
n y m  ja k  d z iś  ty tu łe m , z k tó re j  
w y n ik a ło , że  w k ła d k ę  p a s zp o rto w ą  
do  d o w o d u  o sob is tego  w y d z . pasz­
p o r to w y  K W  M O  w y d a je  t y m , k tó  
rz y  p o s ia d a ją  z a p e w n io n y  n ocleg  
w  C zec h o s ło w a c ji.

W ie lu  c z y te ln ik ó w  z ro z u m ia ło  po  
p rz e c z y ta n iu  te j  in fo r m a c j i ,  że  n o c  
le g i m o żn a  re z e rw o w a ć  w  „ O rb i­
s ie ” . p o d o b n ie , ja k  w  w y p a d k u  
w y ja z d u  n a  W ę g ry . „ O rb is ”  w y ja ś  
r .ia , iż  k o n w e n c ja  o r e z e rw a c j i  
m ie js c  n o c le g o w yc h  p rzez  „ O rb is ”  
d la  w y je ż d ż a ją c y c h  n a  W ę g ry  tu ­
ry s tó w  d o ty c z y  t y lk o  teg o  k r a ju ,  
n ie  o b e jm u je  n a to m ia s t  C zech os ło ­
w a c ji .  In fo r m a c ję  ag e n c y jn a  n a le ­
ż y  w ię c  ro z u m ie ć  w  ten  sposób, 
że u b ie g a ją e  s ię  o w k ła d k ę  pasz­
p o rto w ą  trz e b a  m ie ć  ra c z e j, z a p ro ­
s z e n ie  z  C S R S , z k tó re g o  w y n ik a ­
ło b y , że  — u d a ją c  sde do  teg o  
k r a ju  b ę d z ie m y  m ie l i  z a p e w n io n y  
no cleg .

K ron ika
ujypadkóiu
W C Z O R A J  o k . godz. 32.3« w  j e ­

z io rz e  S z m a ra g d o w e  (w e  w s i W a p -^  
n ic a  p o w . W o lin )  u to n ą ł 25 -le tn i'“ 
K a z im ie rz  M . z R y b n ik a , k tó r y  
p rz e b y w a ł w  W a p n ic y  na o b o z ie  
w ę d ro w n y m . M im o  in te n s y w n y c h  
p o s z u k iw a ń , z w ło k  n ie  u d a ło  s ię  
w y d o b y ć . D o ch o d zen ie  w  to k u .

W  K O R Y T O W IE  k o ło  N o w o g a r­
d u , m o to c y k lis ta  R y s z a rd  K . p o ­
t r ą c i!  k o b ie tę  — B ro n is ła w ę  W . 
G o d n y m  n a p ię tn o w a n ia  je s t  f a k t ,  
iż  s p ra w c a  zb ie g ł z m ie js ca  w y ­
p a d k u , p o zo s ta w ia ją c  bez p o m o cy  
c ię ż k o  ra n n ą  k o b ie tę . D o ch o d zen ie  
p ro w a d z i m ie js c o w a  je d n o s tk a  M O .

J A D A C Y  z n a d m ie rn ą  szy b ko ś ­
c ią  u lic a m i L ip ia n  m o to c y k lis ta  —  
Z y g m u n t M . podczas m ija n ia  t r a ­
k to ra  w je c h a ł na c h o d n ik , u d e ­
r z y ł  w  d rz e w o  i s iła  p ęd u  w y r z u ­
co n y  zo sta ł z s io d e łk a , u d e rz a ją c  
g ło w ą  o b r u k . C ię ż k o  ra n n e g o , n ie  
p rz y to m n e g o  m ę żczy zn ę  o d w ie z io ­
no  d o  s z p ita la .

P O R T O W A  s tra ż  p o ż a rn a  g as iła  
w c z o ra j p a lą c y  się m ost d r e w n ia ­
n y  n a u l.  H e y k i .  N a  szczęście, p o ­
ż a r  ug aszo no  w  z a r o d k u . In n y  po­
ż a r . ta k ż e  u g aszo ny w  z a ro d k u , 
w y d a r z y ł  się n a s ta tk u  „ H u ta  O -  
s tro w ie c ” . s to ją c y m  u n a b rz e ż a  
E ty c zn i R e m o n to w e j. P a l i ł  s ię . od  
is k r y  a p a ra tu  sp a w a ln icze g o , s k ła ­
d o w a n y  na » o k ła d z ie  k o re k  o k ła ­
d z in o w y  i l in ą  c u m o w n ic z a . U g a ­
s iła  s tra ż  z a k ła d o w a . S t r a ty  —  o k . 
30CO Zł.

<ap)

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  H S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n ac ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n . 53); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o cz to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  l d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rzed s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ł K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  okres  p re ­
n u m e r a ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  2 a g ra n ic z n v c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l. 20-46-88. k o n t o  P K O  N r  l-fi-100024._____ ^ zcz . Z a k ł.  G r a f .  B -5
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B B S ^ I
S P R A W O Z D A W C Y  T V  Z  N R D

4  W  P R Z E J E Ż D Z IE  nai
W y b rz e ż e  .z a tr z y m a li  się- w  
l ić te iu  ,,P ia s t”  re d a k to rz y  
p r  og-ra rh u  * b e r  1 i: 'n k  le j  te  lew^r 
z j i :  W o lfg a n g  k OLLER z ż o ­
n ą  E M sabethJv W o li m a r  B A Y E R  
i  K a r l  ’ L A N G E . P rz y g o to w u ­
j ą  o n i .  p ro g ra m  s p e c ja ln y  o 
w c zas ac h  n a d  p o ls k im  m o ­
rz e m .

K O M P L E T
Z A G R A N IC Z N Y C H  G O $ C I

4- W E  W S Z Y S T K IC H  szcze­
c iń s k ic h  h o ‘e !a c h  p e łn o  Tury­
s tó w  z  o g ra n i o rn y  o h . w  , ,G c n -  
t n e n ta lu ” , ja k  z w y k le ,  S zw e ­
d z i, C zesi i N ie m c y , w  h o ­
te la c h  . .G r y f ”  i ,.F  ia .rt”  za ­
t r z y m a li  s ’e J u g o s ło w ia n ie , 
W e g rr y ,  R u m u n i,-  F ra n c u z i i 
N ie m c y .

P R Z Y J E C H A Ł  
T E A T R  O B J A Z D O W Y  

Z  Ł O D Z I

4  N A  C Y K L  w y s tę p ó w , go­
ś c in n y c h  z je c h a ł d o  T ę a t f u  
W sp ó łczesnego  zespół P a ń s tw . 
T e a tr u  O b ja z d o w e g o  z L o d z i.  
G o ś c ie  p rz y w ie ź l i  „ k o m e d ię  
k r y m in a ln a ”  A g a ty  C h r is t ie  
p t. „ P u ła p k a  n a m y s z y ” .

Z e b r a ł (a)

O S TA T N IO  załoga P Ż M -  
owskiego s ta tku  s/s „H u ­
ta Będzin’’ o trzym ała  od­
znak i i  zaszczytny ty tu ł 
Załogi Pracy S ocja listycz­
nej. Jest to ju ż  załoga 25 
sta tku  szczecińskiego a r­
m atora, k tó ra  ro zw ija ją c . 
■współzawodnictwo zdobyła 
to  zaszczytne wyróżnienie.

Na zd jęc iu : d y re k to r Za 
k ła du  Tram p ingu  PZM  — 
S. Perkow icz składa g ra ­
tu lacje  I  o fice row i s/s 
„H u ta  Będzin”  — T. K lu -  
siewiczowi.

Fojto A . W e c ze r

„M a łż e ń s tw o  
K re c z y ń s k ie g o "  
w Teatrze Polskim
P A Ń S TW O W Y T ea tr im . A l. 

F re d ry  w  Gnieźnie in fo rm u je , 
że od 13— 15 sie rpn ia  grana 
będzie na scenie Tea tru  P o l­
skiego sztuka A . Suchowo-Ko 
by lin a  —  „M ałżeństw o K re -  
czyńskiego” . Przedsprzedaż b i­
le tów  w  kasie Tea tru  od godz. 
10— 13 i od godz. 16— 19,30. Po 
czątek przedstaw ienia o godz. 
19,30.

M ie js c e  d la  
- Architektury44

W  IN F O R M A C JI o w yko n a n iu  p lanów  przez szczecińskich wykończonych, a więc z upo- 
budow lanych znalazło się m. in. stw ierdzenie, że liczba od- rządkow anym  i zagospodaro- 
danych ob iek tów  nie odbiega zbytn io  od założeń, natom iast w anym  otoczeniem. Zjednoczę 
n ie  w ykorzystane są w  pow ażnym  stopniu nakłady finanse- nie budow nictw a m usi więc 
we. N ie zorien tow any C zy te ln ik  pow ie : „b ra w o ! dobrze, że osz- podjąć zdecydowane i ra d yka l- 
czędzają” . ne k ro k i w  celu w ykonania

, _ tych  zadań, (kg)
T y m c z a s e m ,  za m e w y k o n a -  (nP- s k a n a liz o w a n ie  te re n ó w  o tacza

niem  planów  finansow ych wca S i f f iS , ’’ J?rT r « S e° p £  ---------------- -------------------------------------
1« nie k ry ją  się oszczędności, r z ą d k o w e  i  u p ię k s z a ją c e . 
al‘3 nie w ykorzystan ie  p ien ię - K ło p o ty  z a c z y n a ją  się  od w y k o -

„NEPTUN“ 
znów dostępny 
dla wszystkich

D Z IŚ  o g o d z . 11 n a  n a ra d z ie  w  
K o rn i e c ie  'M ie js k im  P Z P R  za p a d ła  
d e c y z ja  o u d o s tę p n ie n iu  k a w ia r n i  
„ N e p tu n ”  w s z y s tk im  m ie s zk a ń c o m . 
(J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , k a w ia r ­
n ia  ta  n ie d a w n o  te m u  z e s ta la  z a m  
k n ię ta  d la  s z e ro k ie j p u b lic zn o ś c i 
i  do  g o d z . 17 d o stęp n a  b y ła  t y lk o  
d la  p ra c o w n ik ó w  P Ż M ) .  T e n  d z iw ­
n y  i n ie z ro z u m ia ły  s ta n  rz e c z y  
s p o tk a ł się z p o w sze ch n a  k r y t y k ą .

N a ty c h m ia s t  po  w y d a n iu  d z is ie j­
s z e j d e c y z j i ta b lic a , in fo r m u ją c a  o  
z a k a z ie  w s tę p u  d la  osób, n ie  b ę ­
d ą c yc h  p ra c o w n ik a m i P Ż M , zo s ta ­
ła  z  k a w ia r n i  u s u n ię ta .

Z Wystawy XX-"eda
-  Dzień branżowy

D Z IE Ń  BR AN ŻO W Y ko le ja ­
rzy, zorganizowany na W ysta­
w ie X X -le c ia  staraniem  Pre­
zydium  DO KP oraz Zarządu 
Okręgowego Zw . Zaw. K o le ja ­
rzy  poświęcony będzie prezen­
ta c ji działalności soc ja lno -by­
tow ej na rzecz pracow ników . 
Ju tro  w  godz. od 11— 19 w  
k in ie  zam kowym  w yśw ie tlane 
będą f i lm y  i k ro n ik i o tem a­
tyce ko le jow e j. O godz. 16 
rozpocznie się na terenie W y­
stawy koncert o rk ie s try  dęte j 
Zakładów  N apraw y Taboru K o  
le jowego w  Stargardzie; W  
dalszym ciągu im prez ' a r ty ­
stycznych tego dn ia  o godz. 
18 w  Zam ku w ystąp i chór 
„H e jn a ł”  i  kw a rte t Domu K u l­
tu ry  K o le ja rza  w  Szczecinę. 
Jednocześnie radiowęzeł w y ­
stawow y przekaże audycję do 
tyczącą osiągnięć D O KP oraz 
Z Z K  w  dziedzin ie świadczeń 
bytowych. (Jol)

Malarstwo Czechosłowacji
w Szczecinie

U R Z Ą D Z O N A  w  S zc ze c in ie  s ta ra  k ie g o  w  S z w e c ji, N o r w e g i i .  D a n i i ,  
n ie m  G ru p y  „ M e t a f o r a ” w y s ta w a  N R D . R u m u n ii,  M a r o k u , J u g o s ła -  
p o d  n a z w ą  „ I  P re z e n ta c ja  M a la r z y  w i i  i n a  K u b ie . G ross F ra n t is e k  
i  P o e tó w  z K r a jó w  D e m o k r a c ji  L u -  b y l c z ło n k ie m  a w a n g a r d o w e j „ G r a ­
d o w e j”  o b e jm u je  p ra c e  p la s ty k ó w  p y  42” . U d z ia ł w  w y s ta w a c h  — 
z  B u łg a r i i ,  J u g o s ła w ii, R u m u n ii ,  o p ró c z  C z e c h o s ło w a c ji — w  P a r y -  
P o ls k i i C z e c h o s ło w a c ji. C zec h os ło  ż u , B ru k s e li ,  A n tw e r p i i ,  Z u ry c h u ,  
w a c ję  r e p r e z e n tu ją  a r ty ś c i- m a la -  L u c e r n ie , B ie n n a le  w  W e n e c ji  i w  
r z e  g ru p y  „ R a d a r ” z P r a g i,  e k s p o -  S a o  P a u lo , g d z ie  o t r z y m a ł w  1963 
n u ją c  30 p ra c  1« a u to ró w . „ R a d a r ” ro k u  s r e b rn y  m e d a l, in d y w id u a ln a  
je s t  . g ru p ą  tw ó rc z ą ; c z ło n k a m i je j  w y s ta w a  w  B o lo n ii  w  1985 r .  N a -  
są m a la rz e , g r a f ic y ,  rz e ź b ia rz e , fo  g ro d a  a r ty s ty c z n a  P ra g i w  1961 r. 
t o g r a f ik ,  re ż y s e r f i lm u  i t e le w iz j i  R o tr e k l  T e o d o r  — b r a ł  u d z ia ł w  
o r a z  r e d a k to r  w y d a w n ic tw a  k u l -  w y s ta w a c h  C zec h os ło w a ck ic h  na  
tu ra ln e g o . D z ia ła  o n a  od ro k u  B ie n n a le  w  T u n is ie , w  N R F .  Z S R R  
1960, w y s ta w ia ją c  w  ró ż n y c h  m ia -  i  n a  K u b ie . Z a jm u je  s ię  ró w n ie ż  
S tac h  m . in .  o rg a n iz u ją c  p o k a z  c e ra m ik ą  i  g r a f ik ą .  R ih a  F ra n -t i-  
m a la rs tw a  i  g r a f ik i  w  H a w a n ie  n a se k  —  m a la rz  i g r a f ik  je s t  p r o fe -  
K u b ie .  W  I  P re z e n ta c ji  w z ię l i  u -  so re m  S z k o ły  S z tu k  P ię k n y c h  w  
d z ia ł m a la rz e :  D o b ro s la v  F o l i  — P ra d z e . O p ró c z  C z e c h o s ło w a c ji w y  
z n a n y  z i lu s tr a c j i  k s ią ż k o w y c h , s ta w ia ł w  B a z y le i ,  M o s k w ie  i H a -  
k tó r e  w y s z ły  w  w ie lu  k r a ja c h , m . w a n ic . O t r z y m a ł n a g ro d ę  n a  w y -  
i n .  w  P o ls ce . W y s ta w ia ł m . in . w  s ta w ie  40 ro c z n ic y  K S C  i  X V - Ie c ia  
M o s k w ie , W a rs z a w ie , F r a n k fu r c ie ,  C S R S .
H a w a n ie . H U d e c e k  F r a n t is e k  — O b ra z y  w y m ie n io n y c h  p la s ty k ó w  
b y ł  ezło n ik :e m  a w a n g a r d o w e j „ G r u -  z n a jd u ją  s ię 'r ó w n ie ż  w  w ie lu  zb io  
p y  42” . b r a ł u d z ia ł w  w y s ta w a c h  rą c h  i g a le r ia c h , a e k s p o n o w a n e  
s z tu k i c ze c h o s ło w a c k ie j w  P a ry ż u , n a o b ec n e j w y s ta w  ę  cieszą s ię  ró w  
L u c e rn ie , P o łu d n io w e j A m e r y c e , n ie ż  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m . W  
A n g li i .  A u s t r i i  i In d i i  o ra z  n a P o ls ce  .m o d e m y p o  r a z  p ie rw s z y  w  
B ie n n a le  b o io ń s k im  1985 r .  J a k o  S zc ze c in ie  o g lą d a ć  p ra c e  ty c h  p la -  
g r a f ik  z a p ro je k to w a ł p o n ad  75 ś tv k ó w . g d y ż  o p ró c z  a r ty s t y  m a ła  
z n a c z k ó w  p o c z to w y c h . M lc o c h  Z d e  rz a  F o lia ,  k t ó r y  w y s ta w ia ł  w  W a r  
n e k  — je s t  z n a n y m  ilu s tr a to re m  s p a w ie , w s zys cy  o n i p o  ra z  p ie r w  
k s ią ż e k . B r a ł  u d z ia ł w  w y s ta w a c h  szv p ra c e  s w o jo  z a p re z e n to w a li  
cze ch o s ło w a ck ich  w  L o n d y n ie , p o ls k ie j p u b lic zn o ś c i. S p o ro  u w a g  
T a s z k ie n c ie  i n a  B ie n n a le  w  T u -  w  k s ią żc e  gości w y s ta w y  ś w ia d c zy  
n is ie . M ik u ła  J i r i  —  i M ik u lo v a  o t y m , ż e  n a r ó w n i  z e k s o o z y c ja -  
M ila d a  —  w s p ó ln ie  b ra l i  o n i u d z ia ł m i  ro z o - ta ly c h  k r a jó w  s z tu k a  cve- 
w  w y s ta w a c h  w  Z S R R . w  N R F ,  c h o s lo w a c k a , ro lc a z a n a  p rz e z  g r u -  
E g ip c ie . J u g o s ła w ii. M a r o k u ,  A lg ie  n e „ R a d a r ”  c ies zy  sie w 'e ’k im  z a -  
r i i ,  B e lg i i i n a  K u b ie . M a la t  R a -  in te re s o w a n ie m  z w :ed za .ia c y e h ,
d im  — b r a ł u d z ia ł w  sze re gu  w y -  w ś r ó d  k tó r y c h  n ie  b - a k  ró w n ie ż  
s ta w a c h  c ze c h o s ło w a c k ic h . Je s t m a  p rz y je z d n y c h  z z a g ra n ic y . F a c h o w a  
L arzem  i g r a f ik ie m , m . in .  w v s ta -  w a  re c e n z ja  r is m  l i t o r a c k o - a r tv -  
w ła ł  w  L io s k u  i M o s k w ie . K o . a -  s ty c z n y c h  b ę d z ie  m o g ła  w ła ś c iw ie  
r i k  V : a d i r a ir  — z a jm u je  s ię  g r a -  o c e n ić  p ra c e  e k s p o n o w a n e  n a  w y  
f ik ą  k s ią ż k o w ą , p r o je k t u je  z n a c z k i s t * w !e . P o p rz e s ta je m y  w m c  n a  w y  
o ra z  b a n k n o ty  d !a  z a g ra n ic y . W  m ie n ie n iu  n a z w is k  a r ty s tó w  m a ła -  
1947 r .  u z y s k a ł n a g ro d ę  za  p la k a t  r z y  z C z e c h o s ło w a c ji, 
d la  O N Z . U d z ia ł w  s ze re g u  w y ­
s ta w a c h  m a la rs tw a  c z e c h o s ło w a o  G U ID O  R E C K

d zv  na w ie le  w a ż n y c h  n r a c  w v  nawstwa- N a s ze  p rz e d s ię b io rs tw a  ctzy na  u ie ie  w a z n y c n  p ra c  w y  s p b m - i  i 2 sa m e n ie  m rg ą  p o ra -
k o n cze m o w ych , u p ię k s z a ją -  d z ić  so b ie  z  ty m i p ra c a m i i  c h y b a  
cych , e le w a c y jn y c h  itp .  O b iek t też n ie  b a rd zo  ch c ą . w  w ię ks zo śc i 
h o  w ie m  o h ie k t o w i  n ie  r ń w n v  są to  b o 'VIPm  ro b o ty  p ra c o c h ło n -  DCWiem ODieKtOWi n ie  rów ny. ne p o c h ła n ia ją c e  d ro g ą  ro b o c izn ę . 
Można p rze kaza ć  do u ż y tk u  bu w  m ie ś c ie  n ie  m a  in n y c h , p o w a ż -  
d y n e k  c a łk o w ic ie  w y k o ń c z o n y , n ie js z y c h  w y k o n a w c ó w . Z a rz ą d  2 ie
aTho też  H n m  hez z e w n ę trz n y c h  le n l ¡W*8- 51518!  w y k o n u je  co p ra w -  a .ro  tez aom  oez z e w n ę trz n y c n  da sporo rob6t p o rz ą d k o w y c h  na
t y n k ó w ,  d r ó g  d o ja z d o w y c h ,  p o  Z le c e n ia  b u d o w la n y c h , a le  sam  m a  
d w ó r k a ,  z ie le n i . . .  sporo  k ło p o tó w  z  u t r z y m a n ie m  i

B , , , l . . h n i  n a z y w a ją  to  „ ro b o ta -  J f

Ś „ r r ^ tUS "^Ł b iS „^ iei »“ »»J« ™ BiitliJS,
'w  P r o l ^ y i t t ,  i  p ra k ty c z n ie  „ ie  l i -  

szc zec iń s k im  b u d o w n ic tw ie  b a rd z o  y , .
ź le .  P is a liś m y  ju ż  o e le w a c ja c h . T ru d n o ś c ią  n r  2 je s t  b r a k  m a te -  
A le  p o z o s ta ją  je szc ze  b a rd z o  s k o m  r ia łó w . W y k o n a w c y  w c ią ż  n a rz e -  
p lik o w a n e  r o b o ty  in ż y n ie r y jn e  ^ a ją  n a  b r a k  t r y l i n k i ,  p ły t  ch o d ­

n ik o w y c h , k r a w ę ż n ik ó w  it p .

W ygląda na to , że k ilk a  m i­
lionów  zł przeznaczonych na 
tę część zadań budow lanych 
nie zostanie wykorzystanych.

W ładze m ie jsk ie  pod ję ły  
ostatn io decyzję o p rzy jm ow a­
n iu  od w ykonaw ców  budyn­
ków  m ieszkalnych całkow icie

lary za zlą kmą
O STATN IO  m in is te r I la n d lu  W ewnętrznego przesłał k ie ­

row n ikom  w ydzia łów  hand lu  Prez W RN pismo, w  k tó rym  
zwraca uwagę na konieczność popraw y jakości po traw  m. in . 
naparu kaw y podawanej w  kaw iarn iach.

Proces chuliganów
J A K  ju ż  in fo rm o w a l iś m y ,  

9 i 10 b m . w  p o d szc ze c iń s k ie j 
w s i M ie r z y n  o d b y w a ł się  p ro ­
ces k a r n y  g ru p y  m ie js c o w y c h  
c h u lig a n ó w , o s k a rżo n y c h  o 
u d z ia ł w  b ó jc e , w  w y n ik u  
k t ć r e j  2 1 - le ln i ż o łn ie rz  ze  
S zc zec in a  d o z n a ł c ię żk ic h  o - 
b ra ż e ń . C z te re j u c ze s tn ic y  
b ó jk i s k a za n i zo s ta li n a  k a r y  
od  3 do 4 l a t  w ię z ie n ia .

N A  Z D J Ę C IU :  Je d en  z o -  
s k a rż o n y c h , H e n r y k  K u b ia k  
(w  m uszc e), w  asyście m i l i ­
c ja n ta . Z  p r a w e j  —  m o w ę  o -  
b ro ń c za  w y g ła s z a  m e c . G rz e ­
g o rz  S z y k .

Stosownie do ustaleń tego pis 
ma za dopuszczanie do obrotu 
naparu o obniżonej jakości od­
pow iedzia ln i są rów nież k ie ro w ­
n icy  zakładów gastronom icz­
nych, niezależnie od bezpośred­
n ie j odpowiedzialności, pracow­
n ików  zatrudn ionych p rzy  p ro ­
dukc ji. W  praktyce bowiem  
p rzy ją ł się niesłuszny zwyczaj 
wyciągania konsekwencji za te ­
go rodzaju nadużycia ty lk o  w  
stosunku do osób m ate ria ln ie  
odpowiedzia lnych za p rodukcję  
lu b  za jm ujących się obsługą. 
Natom iast nie pociąga się do 
odpowiedzialności k ie row n ikó w  
zakładów. P ismo wskazuje, że 
w  razie św iadom ej to le ranc ji 
p ro d u kc ji z łe j jakości po traw  
i naparów kaw y należy w yc ią ­
gać konsekwencje, do rozw ią­
zania um ow y o pracę w łącznie, 
także w  stosunku do k ie ro w n i­
ka zakładu odpowiedzialnego 
za nadzór nad działalnością za­
kładu.

W  piśmie, o k tó rym  mowa 
m in is te r zobowiązuje do prze­
szkolenia, w  na jb liższym  okre­
sie wszystkich p racow ników  
sporządzających napary k a ­
w y, ja k  rów nież k ie row n ikó w  
zakładów oraz pracow ników  kon 
t ro l i jakości, n ie posiadających 
dostatecznie opanowanej tech­
n ik i parzenia kaw y, przecho­
w yw an ia  i  je j m ie lenia .

Należałoby także nauczyć per 
sonel obsługiwania zna jdu ją ­
cych się w  lokalach ekspresów 
do parzenia kaw y- A  jeże li po­
tra fią , ty lk o  nie chcą? Rodzaj 
k a ry  jaką  należy tu  stosować 
pozostaw iam y d y re k c ji SZG. 
Fakt, że rzadko k ie dy  można 
się doprosić o kawę z ekspresu 
jest bezsporny.

(aż)


